zować 


Towarzysze! 


„W fabrykach zebrania przedwyhorcze 
i wyborcze kół ZMP należy organizować po 
godzinach pracy; jeśli praca odbywa się na 
zmiany należy wykorzystać dzień wolny od 
pracy, a jeśli to nie jest możliwe — organi- 
zebrania na zmianach; w szkołach 


zebrania winny odbywać się po lekcjach; 


na wsi — wieczarem 


lub w niedzielę przed 


południem np. o godzinie 11-ej lub po po- 


łudniu. 


Terminy zebrań uzgodnić należy z Ko- 
mitetem Gminnym Partii i sekretarzem Pod- | 


stawowej Organizacji 
(z Instrukcji ZG ZMP w sprawie 


Na zebrania 


ch przedwykorczyc 


Partyjnej". 


kampanii sfowozdawczo-wyborczej) 


i wyborczych kół ZMP 


mlodzie 
„© swoich 


Zwracaliśmy się już kilkakrot 
nie do Zarządd koła — mówili 
członkowie na zebraniu przed- 
wyborczym koła ZMP przy Za- 
kładach Obuwia w  Rado- 
miu — aby nasz Zarząd pomógł 
nam załatwić w dyrekcji spra- 
wę, zwiazana z naszym dojaz- 
dem z okolic podmiejskich: do 
zakładu pracy. Spóźniamy się 
często do pracy z powodu obiek- 
tywnych trudności komunika- 
cyjnych, wobec tego konieczne 
jest, aby samochód ciężarowy 
zakładu dowoził nas rano 


najszybciej zająć się nowowy- 
brany zarząd — mówiła mło- 
dzież. 

Na zebraniu przedwyborczym 


do ` 
pracy. Sprawą tą powinien jak. 


Ż mówi: 
bolączkach 


tek uszkodzonego dachu kilka- 
dziesiąt świń przebywa wciąż w 
wodzie — mówiła młodzież. 

ZMP-owcy zwracali się do 
niego kilkakrotnie w tej spra- 
wie. Lecz on tłumaczył się, że 
to nie jest nic strasznego, 
wkrótce zima. woda zamarznie. 
a zresztą to nie jest ich spra- 
"WA. 


W obecności sęketarza Podst. , 


Organizacji Partyjnej tow. Wła- 
: dysława Sempowicza ostro skry- 
tykowano na zebraniu karbowe 
go ob. Stanisława Mańkowskiego. 
' który niewłaściwie zapisał 
i dniówki ZMP-owcowi, kol. Mo- 
| rawskiemu, oraz zamiast 


|przydzielić robotnikom rozdał 


w kole ZMP przy PGR Piasty | swojej rodzinie 3 pary butów 
Wielkie (dyrekcja zespołu Tol- gumowych do pracy. 
ki Orneta) pow. Gorowo | ZMP-owców zostały przekazane 
liżyckie, ostro napiętnawano egzekutywie Podst. Organizacji 
niewłaściwe postępowanie kie- Partyjnej. 

rownika gospodarstwa ob. Hen-. ZMP-owcom z PGR Piasty 
ryka Grzelaka. Z jego wi-, Wielkie leży na sercu troska o 
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Nr 307 (515) B 


Cena 15 gr. 


Jak przygotować i prze- 
prowadzić zebranie 
przedwyborcze w 


kole ZMP na wsi — Ś 


str, 2 


szlacheckich  praoj- 
cach dzisiejszych ba- 4 
żantów — str. 3 


Pod przynętą napaści na 
Polskę — str. 4 


| Aby polepszyć warunki życia ludności świata 


| w Moskwie obradować bedzie 


Międzynarodowa Konierencja Gospodarcza 


| W czasie 
j cza, poświęcona 
| 

Przygotowania do Międzyna- 
rodowej Konferencji Gospodac- 
czej budzą coraz większe zain- 
teresowanie wśród ludności po- 
szczególnych krajów, a zwłasz- 
cza wśród działaczy przemy- 
słowych, handlowych, uczonych 
-ekonomistów, spółdzielców itp. 
W wielu krajach tworzą się ko- 
mitety przygotowawcze, które 
omawiają narodowe problemy 
| gospodarcze na tle międzvnaro- 
dowych stosunków ekononiicz- 
nych. Liczne pistaa w różnych 
,krajach świata zamieszczają ar- 
| tykuły i materiały sprawozdaw- 
cze, naświetlające cele i zada- 
; nia przyszłej konferencji w Mo- 


od 3 — 10 kwietnia 


1952 r. odbędzie 


swymi kolegami ze Wschodu o- 


mówić możliwości rozszerzenia 
|wymiany towarowej, korzyst- 
¡nej dla obu stron'. „Times of 


India“ przyniósł wiademość, że 
"na czele delegacji hinduskiej na 
| Konferencję w Moskwie stanie 
„Słynny ekonomista, prof, Vagi- 
ija, Uczony ten w wywiadzie 
ndziełonym prasie hinduskiej 
| oświadezyl, że w Międzynaro- 
„dowej Konferencji Gospodar- 
'czej w Moskwie wezmą udział 
' przedstawiciele około 70 państw 
z że wybrano Moskwę na miej- 
„sce konferencji z uwagi na to, 
[że Związek Radziecki był pierw 
"Szym z wielkich krajów, który 


się w 


Uwagi , 


skwie. "zapewnił udziełenie wiz wiazdo- 
Dziennik francuski „Aetion“ 'wych wszystkim delegatorn bez 

wyraził przekonanie, że przemy- : względu na ich poglądy poli- 

jsłowcy zachodnio - europejscy tyczne i narodowość. 

udadzą się do Moskwy „wcale Szczególnie żywe zaintereso- 

nie z pobudek ideologicznych. wanie możliwością osobistych 

Będzie im chodziło o to, by ze i kontaktów z przedstawicielami 


Moskwie 


| gospodarczych i handlowych in-i myśle krajów zachodnich. In- | 


'stytucji Związku Radzieckiego 
, Chin i krajów demokracji ludo- 
| wej przejawiają ci przemysłow- 
cy i handlowcy Anglii, Francji. 
. Belgii, Włoch i innych krajów 
zachodnio - europejskich, którzy 
(przed kilku zaledwie laty pro- 
| wadzili ożywioną wymianę han- 
,dlłową i byli tradycyjnymi do- 
stawcami maszyn i innych to- 
|warów dia Wschodu. Belgiiskie 
| pisma gospodarcze nie ukrywa- 
ją, iż przerwanie handln między 
Wschodem i Zachodem zadałe 
ciężki cios ekonomice Europy 
| Zachodniej. 
Międzynarodową Konferencją 
Gospodarczą w Moskwie świad- 
| czy m. in. artykuł w „New York 
Times“, podkreślający, że po- 
nowne nawiązanie stosunków 
| gospodarczych z ZSRR i China- 
mi przyczyni się do pełnego za- 


Międzynarodowa 
problemowi polepszenia warunków życia ludności świata na drodze pokojowej współpracy różnych kra- 
jów i różnych systemów gospodarczych w dziedzinie wymian y gospodarczej. 


O zainteresowaniu. 


ny przed mieszkaniami robotni- 
ków stoją teraz olbrzymie kału- 
że wody, a w chlewni na sku- 


| właściwą gospodarkę mieniem 
| państwowym, które przecież jest 
i ich dobrem. 


»0 wynikach w nauce 


Na zebraniu przeędwyborczym 
w Liceum Pedagogicznym 
TPD w Zamościu młodzież 
dyskutowała długo o wynikach 


nauki.  Obszernie mówił o 
tym tow. Zygmunt Kaspro- 
micz: „Organizacja ZMP-ow- 


!'swych zadań" — mówiła tow. 
| Danuta  Zwolan lepsze 
| wyniki data pomoc indywidual- 
na. Niektórzy koledzy którzy 
mieli noty niedostateczne, 
| prawili je nawet na dobre“. Kol. 
| Zofia Basiak przypomniała ze- 


po- 


ska w klasie drugiej walczyła " i branym o przodownikach pracy 
wyniki w nauce, 


not nìedostatecznych“. Kol. Ka- | ciu. Należą do nich tow. Ale- 
sprowicz skrytykował ZS ZMP, ksander Gabaj, przew. koła ZMP 
który jeszcze nienależycie po- oraz kol. Kocimieęrz Czarnecki i 


zieki czemu społecznej, którzy otrzymali po- | 
zmniejszyła się poważnie ilość chwałę od ZP ZMP w Zamoś- 


- magal młodziezy. „Gdyby zwra- 


Stantwiuw arutan — 


u 


cano więcej uwagi na kontrolę Tow. Henryk Wronka wska- 

wyników w nauce w klasie dru- | zał na popełnione przez koła 

giej, uczniowie nie mieliby ani | błędy i niedociągnięcia w szko- 

jednej noty niedostatecznej“ —  leniu oraz na niewłaściwe wy- 

zakończył. korzystywanie przez niektórych 
„Koła naukowe nie spełniły kolegów wolnego czasu. 


Najlepsze aktywistki w zarządzie 


'g „zrobić, aby ożywić pracę ZMP 
; przy zakładzie. 

_ Na zebraniu wyborczym mło- 
de szwaczki domagały się w 
dyskusji, aby zarząd, który zo- 
stanie wybrany, zorganizował 
stałe szkolenie ideologiczne, aby 
urządzane były zbiorowe wy- 


'kusje o najciekawszych filmach 
i sztukach. Te wszystkie wnio- 
ski i uwagi zostaly opracowane 


Zarządu. 
Do nowych władz koła wy- 
brano najlepsze aktywistki i 


wyróżniające się w pracy towa- 
rzyszki: Zułkowską, Kwiatkow- 
ska, Masterską. Prxystupę i 
Górkowską. Przewodniczącą Za- 
rządu została tow.  Masterska. 
przodownica pracy osiągająca 
170 proc. normy. 


W Robotniczej Spółdzielni 
Pracy — „Żoliborzanka* zebra- | 
nia koła ZMP odbywały się. 
bardzo rzadko. Stary zarząd nie | 
potrafił odpowiednio zorgani- © (Na zdjeciu: tow.tow. Master- 
zować pracy w kole, a członko- ska i Żułkowska przy pracy. Fo- 
wie również nie próbowali nici to — W. Zaczek). 


„len dzień zapamiętamy | 


Na ZAWSZE, 


W72 rocznicę urodzin tow. Stalina 


cieczki do kin i teatrów i dys-! 


jako wytyczne do pracy nowego. 


Górnicy i hutnicy 
radzieccy 
meldują 


realizacji 


planów produkcyjnych 


Ze wszystkich republik Zwiaz. 


|ku Radzieckiego napływaija nie 


ustannie meldunki o przedier- 
minowym wykonaniu 
planów produkcyjnych przez ra- 
dzieckie zakłady 
Przez przedterminowe wvkona- 
nie i przekroczenie płanów pro- 
dukcvjnych ludzie radzieccy raz 
jeszcze daja dowody umiłowa- 
nia pokoju. miłości ojczyzny so- 
cjalistycznej, do wodza narodu 
radzieckiego — STALINA. 


Setki kopalń Zagłębia Do- 
gandyjskiego wykonały już 
roczne plany wvdobyvcia wegla. 
Dzięki zastosowaniu  nowocze- 
snego sprzętu górniczego i no- 
wej organizacji pracy opartej 
na harmonogramie cyklicznym, 
wydobycie węgla w kopalniach 
karagandvjskich wzrosło prze- 
ciętnie o 200 ton wegla na dobę. 
Roczny plan produkcvjnv wy- 


konaly również kopalnie w 
Gruzji. 
O wykonaniu zadań produk. 


| cyjnych na rok 1951 melduia za. 
| kiego. 

|! 18 dni przed terminem wyko- 
nali roczny plan produkcyjny 
| robotnicy zakładów hutniczych 
w Jepakijewce. W zakładach 
tych dokonuje się 40 wytopów 
Iw ciągu zmiany. 


»» 
0 | 


harcerze ze szkoły 


TPD nr3 w Warszawie złożyli uroczyste przyrzeczenie 


Ściany sali gimnas .ycznej szko- ! tek — „Polska Ludowa dbając 


ły TPDnr.3w Warszawie przy- o swoje dzieci wystawiła Wam. 


sioniły flagi — biało-czerwone, i ten piękny gmach, w którym. 
czerwone, błękitne. Z portretu | się uczycie — musicie szanować 
uśmiecha się największy przyja- trud ludzi, którzy go wznosi- 
ciel, nauczyciel i opiekun wszy- | li..." Proste i serdeczne są słowa, 
stkich dzieci na świecie — to- którymi tow. Przybytek zache- 
warzysz STALIN, lca harcerzy do jeszcze wydaj- 

Cała szkoła przybrała odświęt , niejszej nauki i pracy. 
ny wygląd. W 72 rocznicę uro-| ..Warczą uroczyście werble. 
zin tow. STALINA ' harcerze Trzech ZMP-owców wnosi no- 
tej szkoły składają przyrzecze- wy, wspaniały sztandar. Prze- 
nie, a cała drużyna otrzymuje wodniczący Komitetu Rodziciel- 
sztandar uiundowany przez Ko- | skiego wręcza go chorążemu 
mitet Rodzicielski. , drużyny. 

Na sali zebrali się nauczy-| Ciężki jedwab lśni w świat- 
ciele, rodzice, koledzy ZMP- 


owcy. W głębokiej ciszy padają 
Raport! słowa kol. Rafałowskiego: 
165 par oczu patrzy na prze- | „Przyrzekamy, że pod tym sztan | 
wodniczącego rady drużyny, darem będziemy kroczyć na- 
który sklada meldunek. Wystę- | przód za wzorem, jaki nam da- 
puje kol. Jeromina sekretarz ją pionierzy radzieccy. Nasza 


| nauką i pracą będziemy walczyć 
o szczęście naszej Ojczyzny..." 

Werble salutują sztandar. ' 

— Kol. Balcerzak, Fabiani, 
Idz:k, Nikołajew — do przyrze- 
czenia wystąp! 

Prawe dłonie spoczęły na 
sztandarze — przyrzeczenie od- 
biera przodownik szkoły kade- 
tów tow. Barowski. 

„Przyrzekam uroczyście 


rady drużyny. Czyta rozkaz — 
„My, harcerze musimy swoją ak 
tywną pracą wykazać, że nie! 
chcemy wojny, że chcemy wspól 
nie z dziećmi wszystkich krajów 
pod przewodem naszego wiel- 
kiego wychowawcy i przyjacie- 
la tow. STALINA być budowni- 
czymi nowego, spokojnego i pię- 
kniejszego życia. 72 rocznica u- 
rodzin tow. STALINA jest dla 


wo- 


nas wielkim przeżyciem — Je- | bec kolegów i narodu polskiego 
mu zawdzięczamy nasze wyzwo- | uczyć sie i pracować dla do- 
lenien bra ojezyzny...“ słowa dźwię- 


czą czysto i mocno. Kol. Fabia- 
ni — to dobra uczennica i ak- 
tywna harcerka — nie zawie- 
dzie. Podobnie innì == przeszli 


20 harcerzy zostaje dopusz- 
czonych do przyrzeczenia. Głos 
zabiera przewodniczący Komite- 
tu Rodzicielskiego tow. Przyby- 


łach bielą, czerwienią i złotem. 


| już okres próbny, zdobyli zauja- 
nie kolegów. 
| W imieniu wszystkich, którzy 


trudnienia na szereg lat w prze 


Galy naród chiński 


Konferencja Gospodar- 


ny dziennik amerykański, „Dai- 


ły Compass“, stwierdza. iż prag- | 


nienie kół gospodarczych USA 
nawiązania ponownych stosun- 
ków z ZSRR wypływa nie tyiko 
siąd. iż program zbrojeń nie 
może wpłynąć na poprawę sy- 
tuacji w kraju, lecz również z te 
go powodu, że koła gospodarcze 
USA doceniają znaczenie ol- 
brzymich osiągnięć gospodar- 
czych Związku Radzieckiego. 

Na podstawie informacji pra- 
sv zagranicznej można wnio- 
,skować, że w wielu krajach od- 
bywają się aktywne przygoto- 
wania do udziału w konferencji 
moskiewskiej. 
wiciełi kół gospodarczych, spół- 
dzielczych. naukowych tan 
„pragnących wziąć udział w kon- 
„ferencji, już w tej chwili znacz- 
nie przewyższa liczbę początko- 
' wọ zaprojektowaną, * 


walczący o pokój 


pod przewodnictwem Mao Tse-tunga 


Oświadczenie Kuo 


„Na łamach pism pekińskich zamieszczony został pełny tekst 
oświadczenia przewodniczącego Chińskiego Komitetu Narodowe- 


(go Gbrony Pokoju i Walki przeciw Agresji Amerykańskiej oraz | 
Mo-żo 


przewodniczącego Chińskiej Akademii Nauk Kno 
W uwiązku z przyznaniem mu Międzynarodowej Stalinowskiej 


rocznych 


przemysłowe. | 


nieckiego. Kużnieckiego i Kara-. 


«łady hutnicze Zagłębia Doniec- 


Nagrody Pokoju. 


Międzynarodowe Stalinowskie 
Nagrody Pekoju głosi o- 
świadczenie ufundowane w 
związku z 70-łetnią rocznicą 
urodzin Generalissimusa STA- 
LINA, są najzaszczytniejszymi 
nagrodami w skali międzynaro- 
dowej. Wśród sześciu osób, któ- 
rym przyznano te nagrody w 
1951 r., znajduje się i ja. Jest 
to dla mnie największy za- 
szczyt, który napawa mnie głę- 
| bekim wzruszeniem. 

Jeśli chodzi o moją osobista 
pracę, to nie czuję się godnym 
otrzymania tak wysokiej nagro- 
dy. Odznaczony nią został cały 
naród chiński, walczący o 


utrwalenie pokoju między naro- | 
dami pod madrym kierownic- | 


twem Mao Tse-tunga. 
stwem w rewolucji 
zwycięstwem w' ruchu oporu 
przeciw agresji amerykańskiej 
i okazaniem pomocy Korei, suk- 
cesami w budowniciwie pokojo- 
wym wniósł naród chiński swój 


- Jesteśmy wdzięcz 
za to, że dała na 


Zwycię- 
ludowej, 


Stalo wzrastająca liczba kan- 
dydatów do Szkół Przysposo- 
bienie Przemysłu Węglowego, 
zgłaszających się w Komen- 
dach SP, świadczy o wzroście 
zainteresowania młodzieży prze 
mysłem. węgiowym i zaszczyt- 
nymi przywilejami, jakie daje 
pracownikom tej gałęzi przemy- 
słu „Karta Górnicza“. 


złożyli przyrzeczenie mówi kol. 


Balcerzak. Potem życzenia skita- | 


dają tow. Patynowa, wicedy- 
rektorka szkoły i tow. Dobreń- 
czyk w'iunieniu Zarządu Szkol- 
| nego ZMP. 

Nowi harcerze otrzymują chu- 
Sty, znaczki i legitymacje — sta 


(ją w szeregach swoich zastę- . 
pów, 
| Potężnie i radośnie brzmi 


| hymn ŚFMD. 


Następuje część artystyczna. 
Zastępy i ogniwa przygotowały 
wiersze 'o wielkim STALINIE 
— inżynierze naszych marzeń. 
Zastęp IV przygotował taniec 
rosyjski. W oryginalnych stro- 
jach tańczą dziewczynki, wspa- 
„niale „kolankuje' maty harce- 
i rzyjk w stroju kazńka. ZMP-ow- 

cy zrobili niespodziankę swoim 
małym przyjaciołom. 
przesuwają się pary w trojaku, 
krakowiaku, mazurze i kuja- 
| wiuku. Gorąco oklaskuja harce- 
rze swpich starszych kolegów. 
|Na zakończeni? zastępy klasy 
(VI 4 VII rozegrały mecz siat- 
| kówki, 
Dumni i radośni wracali „no- 
pwi“ i „starzy“ harcerze do do- 
| mu. Już na podwórzu szkolnym 
i 


ktoś powiedział: „Ten dzień za- | 


„pamiętamy na zawsze”. 
d. B. 


bogaty program, Płyną piesni ik 


Barwnie | 


Do SPPW przyjmowani są 
(chłopcy w wieku od 17 do 20 
„łat, posiadający umiejętność czy 
tania i pisania oraz odznaczają- 


cy się dobrym zdrowiem. Pro- ' 


gram 5 - miesięcznego kursu 
SPPW obejmuje szkolenie teo- 
retyczne i praktyczne w zawo- 
dzie górniczym oraz szereg 
przedmiotów ogółnokształcących 
;z zakresu geografii, nauki o 
Polsce i świecie współczesnym. 
| Uczniowie przez cały czas po- 
bytu w szkole otrzymują bez- 
płatne wyżywienie, mieszkanie 
| ubranie. Na drobne wydatki 
słuchacz SPPW otrzymuje 45 
zł miesięcznie i 3.60 zł za każ- 
dą przepracowaną w czasie prak 
tyki dnłówkę w kopalni. 


Absolwenci SPPW — przo- 
i downicy 
waniu jednego roku w kopalni 
mają możność dalszego kształ- 
| cenia się na koszt państwa w 
Technikach Górniczych. 

| © zadowoleniu młodzieży z 
| wybranego zawodu i stworzo- 


nych jej przez państwo warun- 


nauki, po przepraco- 


: cenny wkład w dzieło utrwale- 
nia pokoju między narodami. 

Naród chiński, natchniony tak 
wie!ką nagrodą, powinien w 
i m¥5] wskazań Mao Tse-tunga 
; dołożyć jeszcze większych sta- 
,rań w celu spotęgowania pro- 
j dukcji, wzmoerienia oporu 
(przeciw agresji arnerykańskiej i 
| okazania pomocy Korei, co w 
| dobie obecnej stanowi w na- 
i szych rekach naiskuteczniejszy 
„środek utrwalenia pokoju mię- 
dzy narodami. Ja osobiście po- 
'dwoję swe wysiłki, aby moja 
praca dała większe rezultaty 
praktyczne. 


Przekazując pozostałym lau- 
|reatom Międzynarodowej Stali- 
nowskiej Nagrody Pokoju i re- 
prezentowanym przez nich na- 
rodom swe gratulacje Kuo 
Mo-żo kontynuuje: 


Największy wkład w dzieło 
utrwalenia pokoju między naro- 
dami wniósł wielki naród ra- 


ni władzy ludowej 
m zawód górnika 


— piszą uczniowie SPPW 


,ków nauki — świadczą listy pi- 
'sane przez uczniów SPPW do 
| kolegów z rodzinnych wsi i do 
| Komend SP, które ułatwiły im 
| wstąpienie do SPPW. 

| Do zawodu górniczego zachę- 
iga kolegów z rodzinnej wsi Mi- 
'kołaj Smykowski pisząc m. in.: 
„Wstępujcie koledzy do szkół 
| górniczych, nie wierzcie tym, 
| którzy chcą Was zniechęcać. Ja 
jteż przedtem przcowaloem za 
'kilka groszy u kułaka, który mi 
opowiadał różne brednie o pra- 
icy górnika“. ć 
Absolwenci SPPW — ucznio- 
‘wie Państwowego Technikum 
Przemysłu Węglowego Nr 2 w 
Zabrzu tak piszą: „Władza lu- 
dowa dała nam wszystkie mo- 
żłiwości bytowe w czasie ucze- 
nia się zawodu. 5 miesięcy w 
SPPW dalo nam pierwszy a- 
wans społeczny — zostaliśmy 
! górnikami. W pracy zawsze sta- 
„raliśmy się jak najlepiej wy- 
wiązywać ze swych obo- 
wiązków. Dzięki temu skierowa- 
no nas do Technikum, które o- 
„puścimy po czterech latach ja- 
iko wykwalifikowani 
| górnictwa. 

Każdy z nas jest zadowolony 
'ze swego zawodu i wybranej 
„drogi życiowej. Gorąco dzięku- 
„jemy naszemu Rządowi i Partii 


'za umożliwienie nam — synom | 
robotników i chłopów — zdo- | 


bycia zaszczytnego zawodu gór- 
i nika“, 


technicy | 


o przedterminowej Otrzymał zaszczytną Stalinowską Nagrodę Pokoju ` 


4 

/ r 
Mo-żo 
! dziecki, 
twem najmadrzejszego nauczy- 
ciela pracujacych 
ta i najpoteźniejszego 
sprawy obrony pokoju na ca- 
ilym świecie, 


politykę pokoju i rozwija ducha 
wspaniałej twórczości. 

Pełen szczerych uczuć życzę 
z całej duszy, by siły pokoju 


; zwyciężyły wojnę. Życzę nieu—' 
stającego rozkwitu braterskiej 
przyjażni między narodami 


ZSRR i Chin, życzę długich lat 
Życia i zdrowia Generalissimu- 
sowi STALINOWI 


Naród japoński 
przyjął z entuzjazmem 


| odznaczenie 
prof. Ikuo Ojama 


Wszystkie dzienniki japońskie 
|zamieściłv wiadomość o przy- 
znaniu prof. Ikuo Ojama Stali- 
nowskiej Nagrody Międzynaro- 
dowej „Za utrwalanie pokoju 
| miedzy narodami“. 

22 bm. Ikuo Ojama przekazał 
Komitetowi Stalinowskich Na- 
gród Międzynarodowych „Za 
utrwalanie pokoju między na- 
rodami* depeszę, w której wy- 
raża głęboką radość z wielkie- 
go zaszczytu, który go spotkał. 


„Nagrodę tę — czytamy w de-| 


peszy przyznano nie tylko 
osobiście mnie, lecz całemu na- 
rodowi japońskiemu. który wal- 
czył przeszło 30 lat przeciwko 
,imperializmowi. Przyjęłiśmy tę 
nagrode z entuzjazmem į przy- 


rzekamy, że z jeszcze większą | 


siłą bedziemy walczyć o zapo- 
bieżenie «wojnie. 


Aleksander 
odznaczony 
Orderem Lenina 


Za wybitne zasługi położone 
dla rozwoju radzieckiej litera- 
jtury pięknej oraz w związku z 
50-leciem urodzin, Prezydium 


Rady Najwyższej ZSRR odzna- | 


czyło wybitnego pisarza radziec- 
kiego — Aleksandra Fadiejewa 
Orderem LENINA. 


Noworoczny prezent 


rządu amerykońskiego 


dla Tito 


„Humanite“ donosi, że kat na- 
rodu jugoslowiańskiego, Tito, 
otrzymał od rządu amerykań- 
skiego jako prezent noworocz- 
'ny.. kilkadziesiąt tysięcy pałek 
gumowych dla policjantów. 
| Organ kliki titowskiej, dzien- 


| nik „Borba“ zamieścił w związ- 
ku z tym wydarzeniem długi ary 
tykuł o „pomocy amerykań- 
I skiej”, 


udekorował min. J. Bermana 


E 
> 


| klasy 


orderem „Sztandar Pracy" 


Dnia 24 grudnia br. w Belwederze. Prezvdent Rzeczypo- 
spolitej Polskiej udekorował orderem „Sztandar Pracy“ I kla- 
sy członka Biura Politycznego KC PZPR. Podsexretarza Sla- 
nu w Prezydium Rady Ministrów ob. Jakuba Bermana. 

W uroczystości uczestniczyli członkowie Biura Politycz- 
nego KC PZPR, członkowie Rządu RP oraz bliscy towarzy- 
sze pracy Ministra J. Bermana. 

Wręczając odznaczenie Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
podkreślił szczególne zasługi Ministra J. Bermana położone 
jw pracy partyjnej i państwowej dla Polski Ludowej 

í i w budownictwie podstaw socjalizmu. 
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p 1a drodze pokojowej wspólpracy różnych krajów i systemów Budowa Zakładu Włókien Sztucznych 


w Jeleniej Górze 


Liczba przedsta- ' 


który pod kierownic- ` 


całego Świa- | 
sternika 


| W Jeleniej Górze powstaje jeden z największych w Polsce — 
| kombinat włókien sztucznych, który w całości ruszy już w ņpo- 
czątkach 1953 roku. Już w roku 1952 uruchomione zostaną pierw- 
sze działy produkcyjne. Przy produkcji. która oparta będzie na 
suroweach krajowych, zastosowany bedzie nowy system, opraco- 
wany całkowicie przez fachowców polskich. 

Na zdjęciu: monterzy brygady Antoniego Maciejewskiego wy- 
konujacy 173 proc. normu; Tadeusz Biaiecki i Czesław Tkaczyk 


STALINA, nieugięcie prowadzi | 


Na 12 dni przed terminem 
Świebodzickie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 


Generalissimusa ; 


zakładają klapę na zbiornik wiskozy. 


CAF fot. — W. Kondracki 


zameldowały o wykonaniu rocznego pianu 


(Informacja własna) 


Z okazji 72 rocznicy urodzin ' 


tow. Józefa STALINA załogi 
zakładów produkcyjnych podej- 
,mowały 
| na celu przyspieszenie wykona- 


nia rocznych planów produkcyj-- 
nych. Wiele z tych zobowiązań 
zostało już zrealizowanych. Sta- 


le zwiększa się liczba zakładów 
produkcyjnych, które już za- 
meldowały o przedterminowym 
wykonaniu planów. 


19 bm. wykonały plan rocz- 
ny Świebodziexie Zaklady Prze- 
mysłu Odzieżowego. Plan war- 
tościowy został wykuneny w 
| 101,3 proc., ilościowy w 100,1 
proc. Do realizacji planu szcze- 
golnie przyczyniły się brygady: 
Elconorvy Budnik, Franciszki 
Brzeskiej i Jana Kucaba oraz 
młodzieżowa brygada Marił Gło- 
wiak. 
się w. pracy: majstrowie Miko- 
łaj Świrko, Zygmunt Wo!oszyn, 
Adam Janczy, dyspozvtor Ed- 
ward Skrawacz, robotnicy: 
Aleksander Kajdanowicz wy- 
konujący 1425 proc. normv, 
‘Maria Stopka — 152.6 proc. 
"normy i ZMP-ówki Helena Ha- 
larska — 199 proc. normy i Ma- 
ria Tomasik — 197,5 proc. nor- 
my. A 


123000 ZŁ OSZCZĘDNOŚCI 
| DZIĘKI ZASTOSOWANIU 
POMYSŁÓW 
RACJONALIZATORSKICH 


20 bm. Kolejowe Zakłady Na- 
,prawcze w Łapach, woj. biało- 
stockie zameldowały o pełnym 
zrealizowaniu rocznych zadań 
produkcyjnych.  Wyprzedzenie 
planu o ll dni jest wielkim 
sukcesem załogi. Sukces ten 


zobowiązania mające ; 


Indywidualnie wyróżnili . 


osiągnięto dzięki wciągnięctu do 
współzawodnictwa pracy wszy= 
stkich pracowników oraz roz. 
winięciu ruchu racjonalizator- 
skiego i nowatorskiego. Zakład 
szczyci się obecnie 67 przodow- 
nikami pracy. Wśród czołowych 
przodowników znajduje się i 
młodzież, np. ZMP-owiec Lucjan 
Sadowski — wykonujęcy 142 
proc. normy, Jan Jurgie! — wy- 
"ronujący 118 proc. normy, Ca- 
„ła brygada młodzieżowa tow. 
Jana Krzyżewskiego, która wy= 
konała swój roczny* pian pro- 
duxcyjny w 118 proc. 


Racjonalizatorzy z Łap za- 
oszczędzili przez stosowanie po- 
mysłów usprawniających pracę 
123.000 zł. Złożyh oni w ciągu 
jednego tylko roku 78 pomy- 
słów racjonalizatorskich, 


K. Leszczyński 


MŁODZIEŻ NOWEJ HUTY 
REALIZUJE ZOBOWIĄZANIA 


Młodzieżowa brygada mon- 
terska tow. Wojciecha Urbania- 
ka pracująca przy budowie 
kombinatu zrealizowała już zo- 
bowiązania podjęte z okazji 
12 rocznicy urodzin tow Józefa 
STALINA. Realizacja tych zo- 
bowiązań przyniosła 21.590 zł 
oszczędności. 


Podobne zobowiązania zreali- 
zowali robotnicy z brygad; 
Edwarda Saka, Józefa Haluchy 
i Józefa Koreckiego. Wykoraii 
oni 3 generalne remonty kopa- 
rek i remont dwóch spychaczy., 
Realizacja zobowiązań przynio= 
LE 20.000 zł oszczędności. 

S$. Wroński 


Ponad 20 warsztatów szkolnych 


przemysłu ciężkiego 


wykonało przedterminowo plany produkcyjne 


Ponad 20 warsztatów przy 
szkołach zawodowych przemy- 
słu ciężkiego złożyło meldunk: 
|o przedterminowym wykonaniu 
| planu produkcyjnego na 1951 
r. W roku bieżącym po raz 
| pierwszy produkcja warsztatów 
szkół zawodowych włączona zo- 
stała do państwowych planów 
produkcyjnych. 

Warsztaty szkolne przemysłu 
ciężkiego produkują m. in. o- 


Hutnika przy bucie „Pokój“. 
Uczniowie tego warsztstu już 
%0 listopada br. wykonali plan 
W 104 nroc. Technikum Hutni- 
,ka produkuje m. in. tokarki 
stołowe. narzędzia, wyposażenie 
gabinetów fizycznych í elektro- 
technicznych dla potrzeb wła- 
snych oraz innych szkół zawo- 
i dowych, a ponadła — dla hut- 
nictwa — dużą ilość przyrządów 
odlewniczych, 


brabiarki. narzędzia warsztato-. 


iwe i pomoce naukowe dla ps- 
trzeb szkół i przemysłu. Spo- 
śród warsztatów szkolnych. 
które jako pierwsze wykonały 
roczny plan produkcji. wyróż- 
nia się warsztat Technikum 


| Tak w nauce. jak i w pro- 


(dukcji wyróżnili się szczegól- 
nie w Technikum Hutnika 
| ZMP-owcy Krawczyk i Jan- 


| kowski oraz uczennice Renae 
ı ta Wizner i Maria Czyż. 


sprawoz- 


© AMPANTA 

, datvczo - wyborcza w 
ZAMIP, trwająca od 

K kilku tygodni w orga. 


nizacjach robotni- 

czych i szkolnych, 
rozpoczęła się niedawno rów- 
nież na wsi: 

Powstaje pytanie — jak po- 
winna przebiegać kampania 
sprawozdawczo . wyborcza na 
wsi? 

Niestórzy aktywiści ZMP 
chcieliby również dowiedzieć 
się dokładniej — jak należy 
przeprowadzić zebranie przed- 
wyborcze w gromadzkim kole 
ZMP 

Postarajmy się odpowiedzieć 
pozrótce na te pytania, 


Czess ma tokoneć 
kampania 
Sprawozdaysczo 
-wyborsza w ZMP? 


Mówi się ogólnie, że kam- 
pania sprawozdawczo-wybor- 
cza ma ulepszyć pracę kół 
MP. pracę organizacji zetem- 
powskich. 


W jaki sposób zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze ma- 
ją przyczynić się do ulepsze- 
nia pracy kół ZMP? W ten 
sposó), że zetempowcy omó- 
wigna tych zebraniach pracę 
i zadania swojego koła, zada- 
nia pomocników Partii i wła- 
dzy ludowej, że omówią co- 
dzienne sprawy całej młodzie- 
ży. jej pośzzeby, bolączki i dą- 
żenia, którymi powinno zaj- 
mować się koło ZMP, a wre- 
szcie, że po swobodnej, nie- 
Skręrowanej dyskusji wybiorą 
do zarządu odpowiednich to- 
wązczyszy, którzy  pokiernją 
wz;zkonzniem tych zadań, 


Woxół jakich spraw 
powinna się skupić 
KOze85 WKU 
SPYrAWIOTEUWCIO 
«wyborczn w kołach 
ZMP na wsi? 


Co szczególnego jest obec- 
nie, zimą 1951/52 roku, w ży- 
ciu wsi i w życiu młodzieży 
wiejskiej i jakie są teraz naj- 
ważniejsze zadania gromadz- 
kich kół ZMP? 

Szczególne jast to, że przez 
wieś, przez każdą bez wy- 
jatku groraad$s, przeszła dopie- 
ro co wielka, klasowa bitwa o 
wykonanie zobowiązań wobec 
państwa. Bitwa ta została wy- 
grana na korzyść sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego i doko- 
nała znacznych zmian w sy- 
tuacji na wsi. 


W toku tej bitwy zaczęła 
czynnie występować przeciw- 
ko kuiakom i innym wrogom 
Polski Ludowej znaczna część 
meloroinych chłopów I malo- 
rolmej miodzieży, w tym wie- 
lu takich, kżórzy dotychczas 


a Dna 


cih. 


y Jak wynika z doroczne- 
| go sprawozdania państwo- 
| wego żarządu wiezień w 
tui Posudniowo-Afrykań- 
Słuej, w rocku 1950 admi- 
niztracja więzienna sprze- 
data farmerom i przedsię- 
biorcom prywatnym wież- 
niów za lączzą sumę 126,291 
funtów szterlingów. w 
myśł zasad rządu Malana 
sprzegaży podłega!i jedy- 
nle więźniowie „kolorowi” 
— Murzyni i Hindusi. Usta 
wa poswalajaca władzom 
więziennym na sprzedaż 


„towaru“ zatwierdzona zo- 
stała w roku 1949 przez 
„snelakstyczny”' rzad Wiel- 
(js) 


kiej Brytanii. 


Londyński „Times“ dru- 
kują: życiorys nowego sze- 
fa trakcji pariamentarnej 
brytyjskiej partii" konser- 
watywnrej, lorda Fortescue 
pisze m. in.: „Oprócz du- 
żogo doświadczenia w po- 
stępowanin z lordami po- 
siaua om światową sławę, 
jako najlepszy znawca mię- 
są końskiego“. 

Co stanowi w Anglii wy- 
starczający powód do sła- 
WY... ds) 


Na posiedzenia Narodo- 
wego Fomitetu Kkkonomicz- 
nego Senatu USA jeden z 
giównych pracowników te- 
go komitetu, dr. Creps, w 
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Z pomocą aktywistom 
ZMP na wsi | 


RZ 


nie brali czynnego udziału w 
życiu politycznym gromady. 
W wyniku klęski kułaków 
przeszła na strenę władzy lu- 
dowej i sojuszu robotniczo - 
chłopskiego duża część chło- 
pów średniorolnych i młodzi 


Jak przygotować i przeprowadzić 


e r 


Zebranie przeńwykorcze w kole ZMP na wsi 


gdy młodzież spędza te wie- 
czory na pijaństwie, awantu- 
rach i „zbijaniu bąków* — 
zadaniem zetempowców jest 
przyciągnąć tę młodzież de 


ży średniorolnej, w tym wie- x, Świetlicy, dać jej dobrą, przy- 


lu takich, którzy dotychczas 
znajdowali sie pod wpływem 
kałaków. Ci średniorolni zro- 
zumieli, że interesy ich są 
związane z interesami robot- 
nikow, z interesami państwa, 
a nie z interesami kułaków i 
spekulantów. W ten sposób 
nastąpiło dalsze, znaczne osła- 
bienie wpływów kułaków na 
wsi. 

W toku tej bitwy zdawała 
egzamin bojowy również orga- 
nizacja zetempowska na wsi. 
Wielu  zetempowców, wiele 
kół, w tym niemało takich, 
które dotychczas niezbyt czyn- 
nie działały, wzięło udział w 
kampanii i zasłużyło sobie na 
uznanie Partii. Byłi również 
tacy zetempowcy, takie koła 
i tacy aktywiści, którzy tego 
egzaminu nie zdali — bądź 
stali na uboczu walki, bądź też 
łamali się pod naciskiem wro- 
ga. 

Oczywiście, walka nie jest 
skończona. Kułacy í inni wro- 
gowie Polski Ludowej nie zre- 
zygnowali bynajmniej z prób 
wałki, szerzenia wrogiej pro- 
pagandy, przeciągania na swo- 
ją stronę raniej uświadomio- 
nych chłopów, szczególnie 
średnioroinych, zastraszania 
aktywnych małorolnych, bała- 
mucenia młodzieży, rozbijania 
pracy ZMP. Klęska nie tylko 
nie skłania wrogów do pod- 
dania się, lecz przeciwnie — 
rozwściecza ich i pcha do dal- 
szej, jeszcze zawziętszej walki. 
Oto, w jakiej sytuacji odby- 
wa się na wsi kampania spra- 


wozdawczo-wyborcza. 
A jakie są w związku z tym 
najważniejsze zadania koła 


ZMP na wsi, zadania, wokół 
których powinna skupiać się 
kampania wyborcza? 

Zadania te polegają na tym, 
aby omówić udział koła w 
walce o wykonanie przez wieś 
zobowiązań wobec państwa, 
omówić postawę każdego 
członka koła, zastanowić się, 
jakłe braki w pracy koła uja- 
wniła wałka o wykonanie zo- 
bowłazań wsi wobec państwa 
i jak te braki usunąć. Dalsze 
zadanie koła polega na tym, 
aby wzmocnić pracę uświada- 
miającą wśród młodzieży i 
starszych, nie ustawać w wy- 
jaśnianiu polityki Partił i rzą- 
du na wsi, w zwalczaniu wro- 
giej propagandy. Trzeba po- 
móc w wykonaniu planu kon- 
traktacji trzody chlewnej na 
rok 1952 j przygotowaniu gro- 
mady do siewów wiosennych. 


Aby tego dokonać, zetem- 
powcy muszą oczywiście sami 
więcej i lepiej się uczyć — 
trzeba więc omówić szkolenie 
polityczne w kole, regularne 
czytanie gazet i pism. 

Wreszcie — są długie, zimo- 
we wieczory, Kułak cieszy się, 


następujący sposób zachwa- 
lał wojnę: „Wojna jest rze- 
czywiście tym ideałem, do 
którego dąży nasz zmecha- 
nizoewany system przemy- 
słu. Wojna stwarza maso- 
wy popyt na całkowicie 
standaryzowane wyroby. 
Indywidualne gusty, sądy i 
osobiste potrzeby nie mają 
Żadnego wpiywu na umun- 
durowanie żoinierza i jego 
uzbrojenie. Co więcej — 
naród prowadzący wojnę 
jest idealnym konsumen- 
tem. Zgłasza on masowy 
popyt na stal, żelazo i naj- 
przeróżniejsze maszyny, 


które następnie rozbija na 
miazgę na polach walki“. 
Mord i zniszczenie, terror 

i zagłada — oto ideały ame- 
rykańskich monopolistów. 
(is) 


Amerykański tygodnik 
„United States News and 
World Report" zdobył się 
w numerze z dnia 2 listo- 
pada br. na charaktery- 
styczne wyznanie: „Idea — 
oto mnajpotężniejsza broń 
rosyjska.. Pokój, Jako idea, 
przygotowuje grunt do 
zwycięstwa w sposób zna- 
cznie lepszy niż uczyniłyby 
sto tysiące dywizji“. Ale 
idea obrony pokoju, za któ- 
rą stoją miliony ludzi pra- 
cy na całym świecie to je- 
szcze nie wszystko. Organ 
finansjery amerykańskiej 
przyznaje równocześnie cal 
kowite bankructwo Stanów 
Zjednoczonych w walce 
ideologicznej. „Stany Zje- 
dnoczone oszołomione tym 
nowym typem wojny, co- 
fają sie... USA wyzbyte są 
wszelkiej ideologii, niezdol- 
ne do myślenia o niczym 
innym, jak tylko o zbro- 
jeniu się do wyłmagino- 
wanej wojny, której komu- 
niści nie chcą prowadzić". 


Jak widzimy i redaktorzy 
pism amerykańskich mają 
czasami przebłyski trzeżwo- 


(is) 


ści. 


Jemną, interesującą i wycho- 
wującą jednocześnie politycz- 
nie rozrywkę. podsuwać do- 
bre książki do czytania, dy- 
skutować nad interesującymi 
młodzież sprawami. Trzeba, 
aby młodzież pomagała rodzi- 
coni w hodowli, wprowadzała 
do hodowli racjonalne meto- 
dy, których wiele można za- 
stosować w gospodarstwie in- 
dywidualnym, aby dać krajo- 
wi więcej zboża, mięsa, mle- 
ka, wełny. Trzeba więc wcią- 
gać calą młodzież gromady 
w szkolenie rolnicze, prowa- 
dzone przez grupy hodowców 
ZSCh, trzeba zastanowić się, 
jak pomóc tym grupom w pro- 
wadzeniu tego szkolenia. 


Wokół tych właśnie spraw 1 
zadań powinna się przede 
wszystkim skupić kampania 
sprawozdawczo-wyborcza W 


wy, wokół których toczyć się 
będzie dyskusja na zebraniu 
przedwyborczym. Zebranie to 
powinno przy pomocy przed- 
stawiciela zarządu powiatowe- 
go dokonać krótkiej, rzeczowej 
oceny pracy koła oraz wysu- 
nąć pewne zadania na przy- 
szłość, Oczywiście, zarówno 
ocena, jak i wnioski do dal- 
szej pracy zostaną jeszcze uzu- 
pełnione i przedyskutowane 
przez wszystkich członków ko- 
ła na zebraniu przedwybor- 
czym i wyborczym, które ma 
w tej sprawie głos decyduje- 
cy, lecz tym niemniej za- 
rząd powinien przygoiować 
pewne wnioski, wokół których 
toczyć się będzie dyskusja. J 
Na zebraniu zarządu omówić 
należy dokładnie * zebranie 
przedwyborcze — a więc, kie- 
dy się ono odbędzie, jaki bę- 
dzie porządek dzienny tego 
zebrania, w jaki sposób zósta- 
ną zawiadomieni członkowie, 
kto będzie czytał list Zarzą- 
du Głównego ZMP do człon- 
ków organizacji itp. tm 
wyjaśnijmy 


kołach i organizacjach ZMP Przy okazji yj 

na wsi. Zanim zostaną one dwie sprawy. Pierwsza, E aa 

ostatecznie przedyskutowane M (kg CA ecu i 

na zebraniu wyborczym, trze- Cenia ierownictwa naszej 
organizacji wymagają, aby 


ba, aby omówili je i pomogli 
opracować referat na zebra- 
nie sprawozdawczo-wyborcze 
wszyscy członkowie koła. 


Przygotowanie zebrania 
przedwyborczego 


Od czego należy zaczynać 
przygotowania do zebrania 
przedwyborczego? Otóż tak, 
jak przed każdym innym ze- 
braniem koła, przed zebraniem 
przedwyborczym powinno się 
odbyć zebranie zarządu koła 
z udziałem przedstawiciela za- 
rządu powiatowego, przydzie- 
lonego temu kołu do pomo- 
cy. W zebraniu tym powinni 
wziąć udział wszyscy człon- 
kowie zarządu koła jeśli 
zarząd koła jest niekom- 
pletny, np. wskutek wyjazdu 
członków zarządu do szkół, do 
pracy w mieście itp., na ze- 
branie to oprócz przewodni- 
czącego koła powinno się za- 
prosić kilku (dwóch — trzech) 
najaktywniejszych _ezłonków 
koła, w tym koniecznie którąś 
z dziewcząt, np. taką, która ma 
wśród dziewcząt autorytet i 
pomogłaby w przygotowaniu 
dziewcząt do kampanii spra- 
wozdawczo-wyborczej w kole. 


Jakie są zadania takiego ze- 
brania zarządu? O czym na 
tym zebraniu trzeba mówić? 


każdy członek został o zebra- 
niu przedwyborczym powia- 
doraicny osobiście i aby po- 
kwitował zawiadomienie na 
piśmie. Chodzi o to, aby żaden 
członek koła nie został pomi- 
nięty, lecz zawiadomienie mo- 
że i powinno odegrać także 
pewną rolę w przygotowaniu 
członków do zebrania przedwy 
borczego. Mianowicie niektóre 
zarządy kół wyznaczają do roz 
noszenia zawiadomień o ze- 
braniu przedwyborczym spe- 
cjalnych agitatorów, wybra-= 
nych spośród najaktywniej- 
szych członków koła, 'którzy 
przy wręczaniu zawiadomienia 
przeprowadzają rozmowy 0 
kampanii wyborczej w kole 
ZMP, zapoznają członków z 
tekstem listu Zarządu Głów- 
nego ZMP, zachęcają do przy- 
gotowania się do dyskusji na 
tym zebraniu itp. 

Po drugie, wskazane jest 
wcześniejsze zapoznawanie ze- 
tempowców z treścią listu Za- 
rządu Głównego ZMP, dlate- 
go zarząd powinien zastanowić 
się, w jaki sposób rozpow- 
szechni treść listu wśród 
członków, aby wcześniej mogli 
się oni zastanowić, © czym 
mówić w dyskusji. Bo roz- 
powszechnienia listu mcżna 
wykorzystać gazetki ścienne, 
puścić w obieg wśród człon- 
ków kilka egzemplarzy listu, 


szcza stałe „Sztandar Mło- 
dych“). 

Takie są najniezbędniejsze 
przygotowanią do zebrania 
porzedwyborczego. 


Przebieg zebrania 
przedwyborczego 


W zebraniu przedwyborczym 
biorą udział tylko zetempow- 
cy. Należy zaprosić na nie se- 
kretarza gromadzkiej organi- 
zacji PZPR, który może znacz- 
nie pomóc w omówieniu pracy 
koła. 


Jakie są zadania zebrania 
przedwyborczego? 
Na zebraniu przedwybor- 


czym zetempowcy winni omó- 
wić wszystkie sprawy, doty- 
czące dotychczasowej pracy 
koła oraz wniosków na przy- 
szłość — czyli te sprawy, któ- 
re zdaniem członków powinny 
znaieźć się w referacie prze- 
wodniczącego na zebraniu wy- 
borczym. Poza tymi sprawami, 
które poruszaliśmy omawiając 
zebranie zarządu, zstempowcy 
powinni występować ze wszy- 
stkimi sprawami codziennego 
życia młodzieży gromady, a 
więc np. poruszać sprawę mo- 
ralności młodzieży, pijaństwa, 
wysuwania zdolnej młodzieży 
na kursy i do szkół różnych 
typów, pracy gminnej spół- 
dzielni SCh, grup producen- 
tów i hodowców ZSCh, pracy 
SP i w ogóle każdą sprawę, 


dotyczącą gromadzkiego życia. ' 


Dyskusja toczy się po odczy- 
taniu listu Zarządu Głównego. 
List należy odczytać wolno i 
zrozumiale, wyraźnie, aby 
wszyscy jeszcze raz mo u 
przypomnieć sobie jego tre $, 
z którą poprzednio dokładniej 
się już zapoznali. 

W czasie dyskusji przedsta- 
wiciel zarządu powiatowego 
powinien zwrócić uwagę ze- 
tempowców na wymagania, ja- 
kim powinni odpowiadać kan- 
dydaci do przyszłego zarządu 
koła. O wymaganiach tych sze- 
roko mówi list Zarządu Głów- 
nego ZMP. Członkowie koła 
wskażą w dyskusji na zebra- 
niu przedwyborczym, kto 
mógłby być wysunięty do 
przyszłego zarządu i dlacze- 
go — oczywiście dyskusja ta 
nie zobowiązuje do niczego, 
gdyż kandydatury zostaną wy- 
sunięte i ustalone na zebraniu 
wyborczym. 

Sekretarz koła musi pilnie 
notować głosy w dyskusji, a 
więc wnioski, projekty, uwagi 
członków, gdyż na podstawie 
protokółu z zebrania przecwy- 


borcze. Wypowiedzi zetem- 
powców notować powinien 
również przewodniczący koła, 
a także delegat zarządu po- 
wiatowego, aby ani jeden 
wniosek członków nie został 
pominięty. A 

Wreszcie — na zebraniu 
przedwyborczym trzeba do- 
kładnie ustalić liczbę człon- 
ków koła, uporządkować de- 
klaracje członkowskie, uzupeł- 
nić brakujące dokumenty 
członków, sprawdzić, czy 


wszyscy członkowie mają le- 


gitymacje i wystąpić do za- 
rządu powiatowego o wydanie 
legitymacji członkom, którzy 
mają w porządku swoje doku- 
menty organizacyjne (deklara- 
cje, przeniesienia), a nie mają 
legitymacji. Trzeba sprawdzić 
stan składek członkowskich i 
zobowiązać tych, którzy ze 
składkami zalegają. aby wpła- 
cili je jeszcze przed zebraniem 
wyborczym. Jeśli w kole nie 
ma Komisji Rewizyjnej, trze- 
ba ją również wybrać na ze- 
braniu przedwyborczym. 
* 

Podaliśmy kilka uwag na 
temat przygotowania i prze- 
prowadzenia zebrania przed- 
wyborczego. Powiedzmy jesz- 
cze na zakończenie, co jest 
najważniejsze w przygotowa- 
niu i przeprowadzeniu zebra- 
nia przedwyborczego. 

Otóż najważniejszą | decy- 
dującą sprawą w całej kam- 
panił wyborczej jest wydoby- 
cie i przedyskutowanie istot- 
nych, życiowych spraw groma- 
dy i młodzieży tej gromady, 
spraw codziennego życia mło- 
dzieży, jej potrzeb, dążeń i bo- 
lączek, którymi zajmować się 
ma koło ZMP. Najważniejsze 
jest to, aby zebranie przed- 
wyborcze pomogło kołu wejść 
na drogę czynnej pomocy Par- 
tii i władzy ludowej w budo- 
waniu na wsi nowego, lępsze- 
go, socjalistycznego porządku. 


. 0. 


Z prasy: 


Rząd amerykański finansuje bandycką działalność wrogów 


narodu polskiego. 


Rys. W. Lewiński 


Po centralnej odprawie instruktorów MDK 


ORGANIZUJEMY 


wolny czas młodzieży 


Pod tym hasłem odbyła się 
w dniach 7, 8 i 9.XII.1951 r. 
odprawa instruktorów gier i 
zabaw Młodzieżowych Domów 
Kultury, Domów Harcerza o- 
raz instruktorów wychowania 


. 
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właśnie wysunąć główne spra- 


Zebranie zarządu powinno 


odczytywać jego fragmenty w 
świetlicach (fragmenty zamie- 


borczego ułożony zostanie póź- 
niej referat, na zebranie wy- 


artystycznego Wydziałów Har 


cerskich ZW ZMP. 


| "7 A rzekami, za morzami, 


w pewnym kraju, mniej. 
sza o nazwę — żyje sobie 
spora gromadka starszych 
panów, wyfraczonych, czy 
w mundurach. ot zależnie 
od zajmowanego „stanowi- 
ska". A ponieważ kraj, w 
którym żyje gromadka, sły- 
nie na cały świat ze swej 
„demokracji“, wybrali oni 
spośród siebie „prezydenta“, 
„prezydent“ powołał „pre- 
miera“, „premier“ powołał 
„rząd“, „rząd“ składa się z 
„Ministrów“, „ministrowie“ 
powołali odpowiednie re- 
sorty, resoriy mają do swej 
dyspozycji po kilku odpo- 

* wiednio wyszkolonych lu- 
dzi, ludzie ci mają odpo- 
wiednie kontakty, kontakty 
te umożliwiają im zdradę 
ojczyzny. Nie mają tylko 
narodu, którym mogliby 
rządzić. Opiekę nad gro- 
madką sprawuje „stara, do- 
bra“ chociaż już bezzębna 
ciotka, której na imię — 
Anglia. 

Gromadka urządza swoje 


regularne zebrania, sesje, 
odprawy, bankiety, prze- 
mówienia i uroczystości. 


„Ministrowie“ przedkładają 
„prezydentowi“ swoje rocz- 
ne sprawozdania. „Prezy- 
dent“ zaś, zależnie od do- 
„brego humoru, przyjmuje te 
sprawozdania lub też je 
odrzuca, niekiedy robi ma- 
łe poprawki, albo też każe 
na nowo pisać. Różnie by- 
wa... 

I wszystko byłoby „do- 
brze“, mogliby tak je- 
szcze żyć latami, gdyby nie 
ciągłe kłótnie, awantury, 
gorszące skandale, jakie 
bardzo często mają miejsce 
w gromadce. Biedna ciotka, 
sprawująca nad nią opie- 
kę, z rozpaczy załamuje rę- 
ce. 

— Co też to za niegrzecz- 
ne dzieci — mawiała nie- 
raz do wuja Sama, który 
mieszka po drugiej stronie 
Oceanu i jest bardzo boga- 
ty i żarłoczny. 

— Wiesz co, droga ciotko 
— powiedział pewnego razu 
wuj Sam — twoja gromad- 
ka choruje na uwiąd star- 
czy. Ma za mało ruchu. 
Najlepszym dla niej lekar- 
stwem będą podróże... 

— Tak — odpowiedziała 
stara ciotka — ale skąd 
brać pieniądze? Przecież 
podróże są bardzo kosztow- 
ne. 

— Już ty się o to nie 
martw. Ja dam fundusze 
na podróż. I oczywiście, 
przy tej okazji załatwią oni 
dla mnie kilka drobnych 
interesów, ale to głupstwo. 
Jeśli się dobrze wywiążą z 
zadania, wówczas nie po- 
skąpię im premii. 

No i zaczęły się podróże. 
Jeden z gromadki (Sosn- 
kowski), który ciągle mó- 
wił, że historia będzie o 
nim wspominać jako o 
wielkim generale — poje- 
chał do Madrytu t tam, na 
zlecenie swego. bogatega 


o chciwym wuju Samie, 
bezwzględnej ciotce-Anglii 


io ich kłótliwej gromadce 


wuja, nawiązał odpowie- 
dnie kontakty. Drugi (An- 
ders), ten od białego konia, 
pojechał do Kanady, gdzie 
przez kilka tygodni, aż do 
znudzenia wygłaszał wtel- 
kie mowy polityczne. Kilku 
innych znalazło się w Bonn, 
a mając „uprawnienia“ sa- 
mego pana  „prezydenta" 
zaczęli długie i żmudne 
pertraktacje ze swoim sta- 
rym znajomym, a obecnie 
osobistym sekretarzem Ade 
nauera — generałem SS 
von dem Bachem. Pertrak- 
tacje te zostały w końcu 
uwieńczone wielkim sukce- 
sem, a to dzięki dobrej wo- 
li tak jednej jak i drugiej 
strony. 

Końcowe fragmenty po- 
rozumienia obu stron, któ- 
re ze względu na swą war= 
tość historyczną przytacza- 
my niemal w całości, 
brzmiały jak następuje: 

„My, niżej podpisani, de- 
legaci miłościwie nam pa- 
nującego wuja Sama ż jego 
starej ciotki — Anglii, bio- 
rąc pod uwagę osobistą 
przyjaźń łączącą nas z dru- 
gą stroną podpisującą i 
biorąc pod uwagę doniosłe 
znaczenie tej umowy dla 
pomyślnego rozwoju na- 
szych przyszłych majątków 
postanowiliśmy: 

1) zrzec się wszelkich 
praw do tzw. ziem za 
Odrą i Nysą, 

2) zrzec się miast I wsi 
znajdujących się na 
obszarze Westpreussen, 
a więc Gdańska, Byd- 
goszczy, Torunia, Tcze- 
wa i innych, 

3) zrzec się miast ł£ wsi 
znajdujących się na 
obszarze Warthegau, a 
więc Poznania, Kru- 
szwicy, Gniezna, Lesz- 
na i innych, 

4) proponujemy na pozo- 
statych obszarach, nie 
wymienionych powy- 
żej, utworzyć General 
Gouvernement, a na 
stanowisko  gauleitera 
powołać pana generała 
SS von dem Bacha, 
względnie pana gene- 
rała-pułkownika Gude- 
riana. 

Podpisano: 

Hrabia von Hutten- 

Czapski, Herr von 

Cot-Mackiewicz, Herr 

von Lipski, von dem 

Bach generał SS. 


Kiedy po pewnym czasie 
wszyscy, z uczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku 
znów zjechali się do ro- 
dzinnego gniazda, przez pe- 
wien czas panowała zgoda. 
Były zebrania, sesje, odpra- 
wy, bankiety, mowy, uro- 
czystości. Sielanka trwała 
dotąd, dopóki starczyło pie- 
niędzy. 


Potem znów zaczęły się 
kłótnie i awantury. I wte- 
dy to zza Oceanu nadeszły 
wiadomości, że bogaty wuj 
Sam przeznaczył 100 mil. 
dolarów dla tych, którzy 
podejmą się pewnej pracy, 
polegającej na organizowa- 
niu dywersji i sabotażu w 
Związku Radzieckim i kra- 
jach demokracji ludowej. 


„Prezydent“ gromadki 
zwołał specjalne, nadzwy- 
czajne posiedzenie wszyst- 
kieh ważniejszych osobisto- 
ści i zaczęły się obrady. 


— Nam się należy ta pra- 
ca — powiedział już przy 
zagajaniu „prezydent“ Za- 
leski. — Nam, nam — przy- 
taknął „premier“, „mini- 
strowie“, „naczelnicy“ re- 
sortów i odpowiedni ludzie 
z resortów, 


— Nie wam, ale nam — 
powiedział pan „prezes 
PPS“ Ciołkosz, a przytak- 
ngeli mu panowie Bielecki, 
Sopieki i generał Kukiel 
(ten ostatni jako mediator 
między „rządem“ a „prezy- 
dentem'), 


— Nie wam, ani wam, 
ale nam — huknął generał 
Anders i generał Kopański, 
pan Mackiewicz i pan „pre- 
zes“ Pragier, który stoi na 
czele trzyosobowego „związ 
ku polskich socjalistów". 


— Nas chcecie zupełnie 
pominąć — zaczął głośnym 
szlochem szpakowaty star- 
szy pan z „ruchu młodych* 
i zalał się rzewnymi łzami. 


— A my to pies — ryk- 
nat wściekle, przypominajać 
swe stare „zasługi“ „pre- 
zes“ Mikołajczyk, siedzący 
w gronie panów Korboń- 
skiego i Bagińskiego. 

— Prezesie drogi, nie u- 
noś się, na Boga — pamię- 
taj o drogocennym zdro- 
wiu — uspokajał 'zdenerwo- 
wanego prezesa pan „wice- 
prezes“ Stanisław Bańczyk, 


jego prawa ręka. (Lewa — 
Piotr Bańczyk, jak wiemy, 
została odcięta). 


„Na sali posiedzeń zrobił 
się niesamowity szum. W 
tumulcie słychać było po- 
jedyncze słowa jak; 
„SS-owiec", „adenauero- 
wiec“, „złodziej“, bandyta", 


„koniarz”, „karierowicz" 
itp. 
Nie wiadomo na czym 


skończyłoby się to burzliwa 
posiedzenie, gdyby nie ge- 
nialny projekt „prezydenta“ 
Zaleskiego, który w tak 
tragicznej dla wszystkich 
chwili zaproponował utwo- 
rzenie „rady narodowej”. 


— W „radzie“ tej — po- 
wiedział pan „prezydent“ 
Zaleski — dojdziemy z pew 
nością do porozumienia. A 
w najgorszym razie podzie- 
limy między siebie odpo- 
wiednie funkcje, no i... fun- 
dusze. 


Projekt ten wszystkim 
się spodobał i uciszył co 
prawda zebranych, ale by- 
najmniej dotąd nie rozwią- 
zał w całości spornego pro- 

lemu. 


Już od kilkku miesięcy 
(od sierpnia) „najtęższe gło- 
wy“ pracują nad utworze- 
niem owej, czwartej już 
2 kolei „rady“, zapro- 
ponowanej przez „prezy- 
denta“ Zaleskiego. Ptyną 
rezolucje, uchwały, memo- 
randa i petycje. „Prezy- 
dent“ Zaleski wydaje de- 
kret za dekretem. „Rządy“ 
podają się do dymisji, a na 
ich miejsce powstają nowe. 
Nawet „opozycja“ pana 
Ciołkosza z „PPS“ została 
przełamana dla dobra spra- 
wy. Jednak zgody jak nie 
ma, tak nie ma. 


Ponieważ dotąd nie osiq- 
gnięto porozumienia jak o- 
statecznie rozwiązać ten 
trudny problem, a to na 
skutek głównie zakuliso- 
wych knowań grupy „pres 
zesa* Mikołajczyka — wy- 
padnie mi w tym miejscu 
bajeczkę zakończyć I czekać 
dalszych rezultatów... 


* 


Według wszelkiego praw 
dopodobieństwa pan Miko- 
łajczyk, który cieszy się 
wśród swych kamratów o- 
pinią lizusa i oszusta, bę- 
dzte starał się oszukać „Ta- 
dg“ i zagarnąć w swoje rę- 
ce tę ponętną robotę oraz 
związane z tym fundusze... 


P.S. 

Materiały do powyższej 
bajeczki czerpaliśmy z kil- 
ku ostatnich numerów emi- 
gracyjnych  szmatławców: 
„Narodowiec”, „Dziennik 
Polski i Dziennik Żołnie- 
rza", „Orzeł Biały", „Syre- 
na“, „Tygodnik Ilustrowa- 
ny", „Myśl Polska”, oraz z 
„organu“ pana Mikołajczy= 
ka — „Jutro Polski". 

(kk) 1; 


W pięknie udekorowanej sa- 
li łódzkiego MDK zebrali się 
instruktorzy z różnych stron 
kraju. Odprawa zorganizowa- 
na po raz pierwszy w ciągu 
pracy placówek  pozaszkol- 
nych miała szczególne zna- 
czenie. W nadchodzące wie- 
czory zimowe musimy zapew- 
nić młodzieży właściwą roz- 
rywkę po pracy i nauce. Ta- 
kie zadania mają do spełnie- 
nia MDK i Domy Harcerza, 
a w szczególności działy gier 
i zabaw. ` 

Trzeba tak zaplanować każ- 
dą wolną godzinę, aby przy- 
niosła młodzieży przyjemny i 
zdrowy odpoczynek po pracy 
i nauce. 

Bardzo ważne są zajęcia 
prowadzone w niedzielę i świę 
ta, kiedy młodzież ma dużo 
wolnego czasu. Cenną for- 
mą tych zajęć będą wszelkie- 
go rodzaju poranki, popołud- 
niówki, wieczorki artystyczne 
organizowane przez samą mło 
dzież. Imprezy te powinny 
wciągać wszystkich uczest- 
ników do aktywnego wyłado- 
wania swoich zainteresowań, 
inicjatywy, energii. Obok tego 
organizować będziemy odczy— 
ty, wieczory nauki i techniki, 
spotkania z racjonalizatorami, 
artystami, naukowcami, spor- 
towcami. Wykorzystamy rów- 
nież filmy. Nie mniej ważne 
będą wycieczki do zakładów 
produkcyjnych, muzeów, 
miejsc wydarzeń  historycz- 
nych itd. Aktywność młodzie= 
ży pobudzą wszelkiego rodza- 
ju konkursy: naukowe, lite- 
rackie, muzyczne. 


DOŚWIADCZENIA TERENU 


Mamy już w naszej pracy 
wiele osiągnięć, mówili o nich 
dyskutanei. 

„Nasze zajęcia świetlicowe 
to nie tylko gry i zabawy, ale 
również tańce, pieśni i wy- 
cieczki. 
tylko do zajęć w MDK, nasi 
uczestnicy dają występy w 
zakładach pracy, w świetlicach 
szkolnych, organizujemy wic- 
czory świetlicowe, na które 
chętnie przychodzi młodzież 
robotnięza" — mówiła tow. 
Rzędzicka z Gdyni. Tow. Za- 
jwiślak z MDK Warszawa o- 
powiadał jak zorganizowany 
ostatnio wieczór gry jednocze- 
snej w szachy z udziałem mi- 
strza Pytlakowskiego przyczy- 
nił się do rozpropagowania tej 
interesującej gry, a nawet 
wpłynął na przyciągnięcie no- 
wych uczestników do MDK. 

Jak pracować z filmem o- 
światowym mówiła tow. 
Szramkowska z Częstochowy. 


Początkowo ograniczono się 
w MDK do samego wy- 
świetlenia filmu. Teraz in- 


struktor objaśnia treść, odpo- 
wiada na pytania, organizuje 
dyskusję. Dlatego pomimo, 
że film jest niemy, mło- 
dzież chętnie przychodzi na 
bokazy. Bardzo ciekawie pra- 
cuje, mimo trudnych warun- 
ków, Dom Harcerza w Bia- 
łymstoku. Przychodzi tu wpra- 
wdzie jeszcze niewielka ilość 
dzieci, ale te, które przycho- 
dzą, pracują chętniej z zapa- 
łem. Na ostatnich zajęciach 
dzieci wykonały latawiec 2 
napisami 0 znaczeniu akcji 
skupu zboża. Ze swoim lataw- 
cem wyjechały na wieś dając 
występy artystyczne w świe- 
tlicach. 

Dyskusja dowiodła wyraż- 
nie, że na młodzież nie moż- 
na czekać — trzeba iść do 
niej, szkolić aktyw świetlico- 
wy, który przy pomocy na- 
szych placówek pozaszkolnych 


Nie ograniczamy się. 


poprowadzi pracę nawet w 
najodleglejszych zakątkach. 
Instruktor musi pamiętać, że 
jest organizatorem, a równo- 


' cześnie wychowawcą. 


CO POKAZAŁA PRAKTYCZ- 
NA CZĘSÓ ŁÓDZKIEJ 
ODPRAWY 


W czasie odprawy przepro- 
wadzońo również zajęcia a 
młodzieżą Łodzi. 

zobaczyliśmy, że jeżeli do- 
brze przemyślimy plan wie- 
czoru czy zabaw, wykorzysta- 
my wszystkie możliwości, to 
młodzież chętnie do nas przyj- 
dzie. 

Widzieliśmy z jakim zainte- 
resowaniem dzieci bawiły się 
różnorodnymi zabawkami. Za- 
bawkami, które nie tylko ba- 
wią, ale również uczą. A bylo 
czym się bawić. Były zabawki 
politechniczne: model zakładu 


ceramicznego, fabryki; kon- 
strukcyjne: mosty, samocho- 
dy, samoloty;  naśladowcze: 


transporter, dźwig, kopaczka, 
traktor i wiele, wiele innych. 
Bawili się nie tylko chłopcy, 
przy różnych konstrukcjach 
widać było dziewczęta. 

W innej sali organizatorzy 
umieścili gry zręcznościowe i 
rozwijające sprawność rucho- 
wą: kręgle wiszące, bierki, 
siatkę zręczności, wrzutki, a 
także gry stolikowe: szlakiem 
zwycięstwa, gołąbki pokoju, 
loteryjka językowa, Plan 6- 
letni, zespół wygrywa itd. Tu- 
taj również pełno było dziew 
ci, ałe nie tylko dzieci, bo na- 
wet starsi już ZMP-owcy z 
pasją próbowali swej zręczno- 
ści i sprawności. i, 

We wspaniałej sali teatral- 
nej zebrały sie dzieci na wia- 
czór bajek i satyry, gdzie ar- 
tyści  deklamowali wiersze 
Mickiewicza, Fredry, Marsza- 
ka i Minkiewicza. Na zakoń- 
czenie wyświetlono film „Skro 
plone powietrze" objaśniany 
przez instruktora. Wieczór bar 
dzo podobał się dzieciom. 
„Naprawdę dużym osiągnię- 
ciem organizatorów | uczest- 
ników odprawy był niedziel- 
ny wieczór dla starszej mło- 
dzieży. Zobaczyliśmy jak przy 
dobrym kierownietwie i Spr3- 
wnej organizacji można miło 
i wesoło spędzać wieczór bez 
wódki i boggie-woggie. Z ja- 
kim wdziękiem 1 lekkością 
tańczyli młodzi robotnicy, żoł- 
nierze, uczniowie staropol- 
skiego „chodzonego”, jak dziar 
sko i zamaszyście wywijali w 
krakowiaku, oberku czy kuja- 
wiaku. Sałwy śmiechu wywó- 
ływały gry w „trzeciaka*, 
„powietrze, ziemia, woda“, 
czy „wyścig piłek w kole, ~ 

sumie wszystkie zajęcia 
odprawy pokazały nam bogar- 
two niewykorzystywanych do- 
tąd w pełni form pracy świe- 
tlicowej. 


WNIOSKI TRZEBĄ 
REALIZOWAĆ OD ZARAZ 


Instruktorzy pojechali do 
swoich placówek z nowymi, 
jasno rysującymi sie zadania= 
mi. Musimy tak najszerzej wy- 
korzystać wszystkie możliwo” 
ści, głęboko wnikać w potrze- 
by | zainteresowania młodzie- 
ży, dotrzeć do wszystkich. 
Szczególną uwage zwrócimy 
na zagadnienie imprez niex 
dzielnych, wtedy cały aktyw 
MDK i MDH musi być zmo- 
bilizowany do organizowania 
ciekawych zajęć. Nie mniej 
ważną sprawą jest szkolenie 
aktywu świetlicowego, bez któ 
rego nie potrafimy poprówa« - 
dzić bracy z całą młodzieżą. 

JERZY BREITKOPF 


CZYTELNICY PI: 


| 


| 


ie. 
zez 


Dziwne „oceny pracy“ 


w Komendzie 
| w Bił 
Na terenie gminy Kocudza, 
pow. Biigoraj, komendantem 
gminnym SP jest kol. Jam 
Marczak. Ma on poważną orga- 
niczną wadę. Jest nią mianowi- 
cie nieprzezwyciężony wstręt do 
pracy. Kolega ten b. rzadko 
przychodzi do pracy. Skutek jest 
taki, że robota SP w gminie 
Kocudza jest całkowicie zanied- 
bana. Junacy nie przychodzą w 
ogóle na zajęcia, gdyż nie ma 
nikogo, kto by te zajęcia prowa- 
dził. Praca komendanta ograni- 
cza się jedynie do jeżdżenia do 
Komendy Powiatowej — jeśli 
nie na odprawy, to po pieniądze. 
Gdy Zarząd Gminny ZMP wy- 
sunqł wniosek o zwolnienie z 
pracy komendanta, uzasadniając 
tym, że kradnie on po prostu 
pieniądze zapracowane ciężko 
przez robotnika, Komenda Po- 
wiatowa w odpowiedzi wysłała 
go na kurs. 
O złej woli Komendy Powia- 
towej SP w Biłgoraju może 


Biurokraci z „ 


Skończył się już pierwszy 
okres roku szkolnego, a my, 
uczniowie i uczennice TECHNI- 
KUM PRZEMYSŁU WŁÓKIEN 
ŁYKOWYCH W NOWEJ SOLI, 
uczymy się nadal bez podręcz- 
ników, co sprawia mam duże 
trudności, Dyrekcja naszego 
Technikum wysłała w sprawie 
podręczników pisma do „Domu 
Ksiqżki* w Nowej Soli i Woje- 
wódzkiego „Domu Książki“ w 
Zielonej Górze, ale jak dotąd 
nie otrzymała żadnej udpowie- 
dzi. Czy mamy się uczyć nadal 
bez podręczników dlatego, że w 
„Domu Książki' w Nowej Soli 
i w Zielonej Górze siedzą biu- 


RAZEM Z NASZYMI 
KORESPOKDENTAMI 
PYTAMY 
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ZARZĄD GMINNY 
ZMP W BARDO ŠLĄSKIM 
pow. Ząbkowice Śl. do dnia 
dzisiejszego nie otrzymuje 
regularnie materiałów szko 
leniowych? 
wg. koresp. R, MĄDREGO 
Bardo Śląskie p. Ząbkowice 


À 


„PZWS w BYDGOSZ- 
CZY nie chce usunąć sto- 
sów złomu z magazynu 
przy ul. Chodkiewicza, prze 
jętego od PZWS przez 
„Dom Książki“? 
wg. kor, K. MARCHEWKI 

Bydgoszcz 


«we wsi Koźminiec na 
trasie autobusowej Pleszew 
— Krotoszyn wisi rozkład 
jazdy, kiedy autobus do O- 
strowa Włkp. i tak chodzi 
kiedy chce? 
wg. koresp. J. SOBKOWA 

Koźminiec 

„oraz czekamy na wyja- 
śnienia od: 

ZP ZMP w Ząbkowicach 


Śl. 
Dyrekcji PZWS w Byd- 


Powiatowej SP 
goraju 


świadczyć następujący fakt: 
komendant gminny SP z Wo- 
li Różanieckiej kol. Feliks Ka- 
miński, który dobrze pracował 
przez cały rok (dowodem cho- 
ciażby to, że roczny plan pra- 
cy wykonał już w sierpniu), zo- 
stał przez komendanta powia- 
towego przeniesiony na funkcję 
komendanta Hufca Miejskiego 
SP w Biłgoraju. Został prze- 
niesiony mimo trudnych warun- 
ków rodzinnych, o których wie- 
działa Komenda Powiatowa. 
Dlaczego tak jest, że tegó, któ- 
ry w ogóle nie pracuje — po- 
syła się na kurs, a tego, który 
wywiązuje się ze swych obo- 
wiązków należycie — zniechęca 
się do pracy? 
E. S. 
(nazwisko i adres znane 
redakcji) 
PROSIMY KOMENDĘ WOJE- 
WÓDZKĄ PO SP W LUBLINIE 
O ODPOWIEDŹ NA PYTANIE 
NASZEGO KORESPONDENTA. 


Domu Ksiażki“ 


rokraci, którym obce są potrze- 
by młodzieży szkolnej? 

W imieniu młodzieży Techni- 
kum proszę Redakcję „Sztanda- 
ru Młodych" o interwencję w 
w tej sprawie. 

GERTRUDA TOMICZEK 
uczennica III kl. Techni- 
kum Przemysłu Włókien 
Łykówych w Nowej Soli 


Zwracamy się do Dyrekcji 
| Naczelnej „Domu Książki“ o 
przerwanie uporczywego mil- 
| czenia „Domu Książki“ w No- 
wej Soli i Zielonej Górze, któ- 
iry nawet nie odpowiada na li- 
| sty. 


Wychodzę już półtora ro- 
ku i wśród wielu swoich 
korespondentów mam w 
Krakowie dobrego kores- 
pondenta Henryka Marsza- 
lika, Rożpoczął on współ- 
pracę ze mną nadesłaniem 
jakiejś krótkiej notatki, po- 
tem wspólnym wysiłkiem 
zdemaskowaliśmy wrogą 
działalność dyrektora szko- 
ły ł odtąd Marszalik stale 
do mnie pisuje. Podobała 
mu się  korespondencka 
praca, a pewnie i mnie sa- 
mego polubił. 


Wyobraźcie sobie, moż 
drodzy czytelnicy, jak się 
zdumiałem, kiedy przed 
dwoma tygodniami od 
Marszalika właśnie dosta- 
tenm alarmujący list. Otóż 
w Państwowym Technikum 
lkkonomiczno - Statystycz- 
nym w Krakowie zrobiono 
taki dowcip jakiego — ja- 
kem „Sztandar  Młodych* 
— wyobrazić sobie nie mo- 
głem. Niby nic. Powstał 
tam klub moich korespon- 
dentów. Ale jak powstał — 
łza się w oku kręci... 


Zarząd Miejski ZMP w 
Krakowie tak gorąco wziął 
do setca wskazania ZW o 
wadze krytyki mas, o pra- 
cy korespondenta, o mo- 
| ch — „Sztandaru Młodych“ 

— zadaniach, że „bezkom- 
promisowo polecił" Zarzą- 
dom  Dzielnicowym usta- 
wienie klubów korespon- 
dentów „Sztandaru Mto- 
dych“ we wszystkich szko- 
łach i zakładach pracy“. 
|-- Zarząd Dzielnicowy ZMP 
„Krowodrza“ wprawdzie 


gOsZCZY, nie zrozumiał o jakie usta- 
Dyrekcji PKS w Poz- wienie chodzi i o jakich 
naniu, klubach mowa, ale rów- 
nie „bezkompromisowo“ 

ea 4 
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dh We wsi, gdzie nikt 
ù) dawniej nie mógł się 
f uczyć 
W naszej wsi BACHURY, 
pow. BIAŁYSTOK od cza- 
| SÓW przedwojennych wiele 
, zmieniło się na lepsze. Nie- 
4 edyś młodzież biedniacka 
W nie mogła uczyć się w szko- 
|| łach, bo rodzice jej ledwo 
koniec z końcem  wiązali. 
| Dziś jest zupełnie inaczej. 
t Polska Ludowa dała nam, 
b młodzieży, wszelkie możli- 
wości ku temu, aby zdobyć 
| wykształcenie i być pełno- 
i wartościowym jej obywate- 
i lem, W ciągu 7 lat Władzy 
Ludowej ze wsi BACHURY 
kształci się na wyższych u- 
czelniach 8 _ uczniów. 
przyszłym roku należy są- 
dzić, że liczba ta powiększy 
się dwukrotnie, 

Syn wdowy Antoniny 
Bury — Mikołaj, który jest 
w szkole oficerskiej, napi- 
sał tak do matki: Ciesze się 
bardzo z przyszłego zawo- 
du, nareszcie marzenia mo- 
je urzeczywistnią się, będę 


oficerem i będę służył oj- 


Bachury nr 3 
pow. Białystok 


Ani sołtys, ani aktyw 
gromadzki nie może 
dobudzić ZMP-owców 


W gromadzie LUBCZA, 
gm. SYPNIEWO, pow. SĘ- 
PÓLNO, istnieje liczne ko- 
ło ZMP, które jednak nle 
wykazuje aktywności. Za- 
rząd koła jest bardzo opie- 
szały, nie zwołuje zebrań, 
nie przeprowadza szkolenia. 


Członkowie ZMP zamiast 


świecić w gromadzie przy- 
kładem śpią głębokim snem. 
Z tego snu nie może ich o- 
budzić ani sołtys, ani ak- | 
U 
ni 
4 
J 
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P 
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iyw gromadzki, którzy w 
czasie realizowania zobo- 
wiązań wobec państwa 
zwracali sie o pomoc do 
ZMP -owców. 


HENRYK PRĄDZYŃSKI 
Lubcza, pow Sępólno 


_ Zarząd Zakładowy ZMP huty „Pokój | 


© © 
nie zma drogi 


do sta 


| — Czy jest u Was młodzieżo- 
wa brygada na stalowni? 


| 
| 
| 


| == Oczywiście — są trzy — 
odpowiada pewnie tow. Szymań- 
i ski,  wieeprzewodniczący ZZ 
| ZMP huty „Pokój“. 

| Przyjechałem.. Radca mło- 
' dzieżowy tow. Kosmala nie tyl- 
| ko nie znał składu brygad, ale 
nie wiedział... którędy idzie się 
|do stalowni. 
80... 


Już rok pracuje brygada mło- 
'dzieżowa na piecu piątym. Kie- 


Zaprowadziłem | 


lowmi... 


tona. Tow. Waduła uczy chłop- 
ców znać piec jak własne pięć 
palców. Tam gdzie piec utrzy- 
muje wyższą temperaturę, ładu- 
je się cięższy wsad — łatwiej 


wsadowe rozkłada się równo- 
miernie. 

Na piątym piecu nie traci się 
! ani chwili bezcennego czasu. 
Natychmiast po spuście, po 
przebiciu otworu spustowego, 
zaczyna się reperację tylnej 
| ściany i mostków. Podczas re- 
peracji nie zatrzymuje się do- 
| Pywu paliwa i powietrza — 
i dzięki temu temperatura nie 


| 


ruje nią starszy, doświadczony 
|hutnik — słynny mistrz szyb- 
|kich wytopów — tow. Karol, 


Waduła. Na piątym piecu pro- 
wadzi się od roku wytopy jako- 
ściowe. I wśród pieców nasta- 
wiońych na te trudne wytopy 
piec piąty od roku przoduje. 
Czas wytopu skrócono na nim 
z 8 do 6 godzin. Miał on przez 
cały rok najmniej postojów i 
najwyższą wydajność w hucie. 
| A towarzysze z ZZ ZMP przez 
rok nie mogli znaleźć drogi do 
stalowni... 


Organizacja pracy na piątym 
piecu jest dzięki ogromnemu 
doświadczeniu zawodowemu 
tow. Waduły — wzorowa. Co- 
dziennie przeprowadzana 
szczegółowa kontrola stanu 
i ścian bocznych oraz działania 
mechanizmów i zaworów. Przed 
powstaniem „brygady, kampania 
pieca piątego obejmowała 350 


si 420 wytopów. A przecież im 
więcej wytopów w kampanii — 
między remontami — tym wię- 
cej stali, tym tańsza każda jej 


przekazał polecenie zarzą- 
dom szkolnym i zakłado- 
wym. Tym oto prostym 
sposobem przy PTES po- 
wstał 60-osobowy klub ko- 
respondentów. Koła klaso- 
we ZMP postanowiły — jak 
się domyślacie — być nie 
mniej „bezkompromisowe” 
niż ich ZS. Toteż „wytypo- 
wani korespondenci“ usły- 
szeli, że jeśli nie będa pi- 
sali do mnie zostaną 
usunięci z organizacji i na- 
tychmiast obniży im się 
stopnie z różnych przedmio- 
tów. 3 


Przez dwa ponure, jak 
listopadowa noc miesiące, 
biedni moi „korespondenci“ 
zastanawiali się co robić. 
Ryto ich 60, ale nie wpadło 
im do głowy nie tylko, że- 


Jest klub — muszą być 
zebrania. Jasne. Dobra Ra- 
da Pedagogiczna wydelego- 
wała „opiekunkę klubu“. 
„Opiekunka“ także nie 
wiedziała, co ma robić. 
Wobec tego na zebraniach 


streszczano wszystkie po 
| kolei artykuły z „Gazety 
| Krakowskiej". 


Jak długo musieliby drżeć 
ze strachu moż biedni „ko- 


respondenci“ w PTES — 
nie wiadomo. Na szczęście 
trafił do nich Marszżalik 


2 napisał do mnie, 


Śpieszę wam odpowie- 
dzieć, drodzy towarzysze z 
PTES nie bójcie się. 
Nikt wam nie postawi dwój 
| z geografii za to, że nie na- 
| pisaliście do mnie np. 


PIĄTEK 28 GRUDNIA 
i Program Í na fali 1322 m 


5.10 Koncert, 6.05 Muzyka roz- 
rywkowa, 6.25 Aud., dla wst, 6.35 
Polska stylizowana muzyka ludo- 
wa. 7.20 Pieśni i muzyką ludowa 
różnych narodów, 8.00 Muzyka, 8.20 
Gra Pablo Casals., 8.55 Muzyka dla 
wszystkich, 10.10 Aud. dla przed- 
szkol. 10.30 Utwory Fr. Liszta, 10.55 
„Notatnik hiszpański“ fragm. 
pow. A. Kantorowicz, 11.15 Muzy- 
ka i aktualności, 11,45 Głos mają 
kobiety, 12.15 Muzyka, 12.30 Aud. 
dla wsi, 12.45 Na swojską nutę — 
fra Zesp. J. Stecia, 


15.15 informa- 


czyźnie. ! 
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cje. 13.20 Przerwa. 15.30 Aud. dla 
| dzieci, 15.50 Muzyka. 16.20 Muzyka 
| radziecka, 17.05 Muzyka, 17.15 Pog. 
|! dr. J. Żabińskiego z cyklu: „„Ewo- 
|lucja wczoraj i dziś", 17.30 Komp. 
| Tygodnia — St. Moniuszko, 18.00 Z 
| kraju i ze świata. 18.20 Stylizowa- 
na polska muzyka ludowa, 20.30 
Pieśni komp. polskich. 20.45 Kon- 
cert symf., 21.45 Felieton. 21.55 Mu- 
| zyka na dobranoc, 22.25 Muzyka tā- 
nęczna. 


Program II na faii 367 m 

6.15 Pieśni różnych narodów, 68.50 
Stylzowana muzyka ludowa, 7.20 
Pieśni i muzyka różnych narodów, 
8.00 Przerwa. 13.30 Muzyka popu- 
ilarna, 14.30 „Gorace dni" — odc. 
pow. E. Niziurskiego, 14.50 Koncert 
rozrywkowy w wyk. Ork, 15.30 
Aud. dla dzieci, 15.50 Przeglad pra- 
sy literackiej. 16.00 Wszechnica Ra- 
| diowa, 1620 Dziennik warszawski, 
15.35 Menuety i walce, 17.15 Koncert 
Ork. Mandolinistów. 17.45 Reportaż, 
| 18.00 Koncert solistów. 18.40 Wszech- 
nica Radłowa. 18.50 Koncert. 19,30 
Muzyka i 20.00 Kon- 
cert, 20.45 Aud. literacka. 21.30 Pie- 
śni komp. polskich, 21.50 Aud. dla 
wykładowców kursów partyjnych 
stopnia II. 22.10 Muzyka, 22.45 Mu- 
zyka taneczna. 23.00 „Zimowe im- 
presje symf.“, 


aktualności, 


jest | 


sklepień tylnej ściany, mostków | 


wytopów. Dziś kampania wyno-. 


spada i można od razu ładować 
| zom na następny spust. 
| Towarzyszom z ZZ ZMP, któ- 
rzy przez rok nie zdążyli poznać 
| osobowego składu brygady war- 
| to przedstawić: tow. Ernesta 
| Aeroka — JI wytapiacza oraz 
Mra — tow. Francisżka 
Kare i tow. Jerzego Pawlika. 

rto dodać, że z tej brygady 

| wyszli już dwaj nieznani Zarzą- 
dowi. Zakładowemu młodzi lu- 
dzie. Tow. Józef Działka jest 
dziś I wytapiaczem na piecu 
|6-tym. Tow. Alfred Tomczak 
pracuje na piecu 4-tym jako po- 
mocnik I wytapiacza. Tow. Wa- 
duła zapewnia, że niedługo ©0- 
dejdzie na samodzielne stano- 
wisko i tow. Kara. 

Skoro ZZ ZMP nie zna dro- 


gady zapomnieli drogi do ZZ. 
Skoro ZZ ZMP nie zna chłop- 
ców z pieca piątego, chłopców 
tych nic nie łączy z towarzy- 
szami kierującymi organizacją 
na hucie. 

Kiedy tów. Kara spalił przy 


„Sztandar Młodych" składa podziękowanie 


Zarządowi Dzielnicowemu ZMP 
„Krowodrza“ w Krakowie 


o zbiórce złomu. Ale ja 
mam do was głęboki żal, że 
przez dwa miesiące milcze- 
liście i nie napisaliście o lo- 
sach swego  nieszczęsnego, 
„klubu korespondentów" 


Bo wtedy dowiedzielibyś- 
cie się ode mnie, że młody 
człowiek powinien pisać do 
mnie wtedy, kiedy ma do 
tego chęć, a nie wówczas, 
kiedy mu każe Zarząd Dziel 
nicowy, 


Gdybyście do mnie napi- 
sali, uniknęlibyście niepo- 
trzebnego lęku o wyniki w 
| nauce i otrzymalibyście od- 
| powiedź na pytanie „co 
| robić?“ Wtedy na pewno po- 
wiedziaibym Wam, że szkol 
ny klub korespondentów 
powinien przede wszystkim 
pisać o życiu swojej szko- 


| by na przyklad zrobić ga- móc: RAKA 
A ć y i... krytykować niepo- 
AA w Aj, ka rz rządki oraz źle pracu- 
aa UBUŚĆ 4 „CWĆ y jące organizacje ZMP. Dziel 


nym towarzyszom z ZD 
„Krowodrza“ serdecznie 
dziękuję, ale radzę im, aby 
się najpierw zastanawiali 
a potem tworzyli kluby ko- 
respondentów. 


Cześć Pracy 


FL 
ae | 
Let 


Pe „Sztandar Młodych" 


go wówczas topić, Materiały; 


| gi do stalowni, członkowie bry- | 


4 


pracy koszulę i okazało się, że 
brakuje koszul w magazynie — 
pracował we własnej. Nie szu- 
kał radcy młodzieżowego tow. 
Kosmali. Tow. Pawlik przez 15 
dni pracował we własnych bu- 
tach nie mogąc wydostać z ma- 
gazynu drewniaków. Nie poszedł 
| gp ZZ. 

| Organizacja zakładowa ZMP 
huty „Pokój“ stoi obecnie przed 
wyborami nowego Zarządu. Jest 
jo czym mówić na zebraniu 
| przedwyborczym! 

K. TRUCHAN p 
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Kol. Stanisław Kozik z 
Wrocławia pisze, że Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu w ogóle nie inte- 
resuję się portretami przodow- 
ników pracy zawieszonymi na 
prowizorycznych tablicach przy 
ul. Średzkiej we Wrocławiu. 
Portrety niezabezpieczone 
przed deszczem i wiatrem, 
zamieniły się w bure, nie- 
kształtne plamy... 


— A ta druga plama 


to jestem właśnie ja... 


O szlacheckich praojeach 


DZISIEJSZYCH BAŻANTOÓOW 


„Nie bądźmy echem  cudzoziem- 
ców. Nie wytępiajmy na naszej zie- 
mi własnych kwiatów dlatego, że 
zagraniczne łatwo się krzewią”. 


(Kazimierz Brodziński) 


Pokolenie naszę jest nie tylko świad- 
kiem wielkich wydarzeń historycznych 
tw skali światowej. Jest ono czynnym 
|współtwórcą i budowniczym nowego, 
socjalistycznego jutra, I gdy cały nasz 
kraj stał się jednym wielkim warszta- 
tem pracy, wielkim placem budowy, 
gdy miliony ludzi codziennym j skrzę- 
tnym trudem coraz wyżej wznoszą ce- 
gły przyszłego gmachu socjalizmu — 
| wielu z nas, młodych ludzi, zapewne 
zadaje sobie pytanie: 

Skąd w nasżych czasach, znamien- 
nych wielkim wysiłkiem twórczym 
całego narodu, wykwita na ulicach na- 
szych miast i miasteczek pokraczna i 
śmieszna figura „nowoczesnego“ ele- 
ganta-bażanta? 


A przecież nie jest to zjawisko nowe 
w dziejach naszego narodu. 

Rodowód swćj wywodzi z najbar- 
dziej smutnego okresu naszej historii, 
z „czasów saskich*, gdy spróchniał i 
zmurszał do reszty stary gmach ma- 
gnacko ~ szlacheckiej Polski, gdy na 
Zachodzie narastało już widmo zwy- 
cięskiej rewolucji burżuazyjnej, 

Były to lata niesłychanego rozpasa- 
nia i samowoli warchołów szlacheckich, 
lata upadku moralnego, ciemnoty i za- 
bobonu, Wesoło żyło się wtedy panom 
magnatom,  „królewiętom* kresowym 
— MRoniecpolskim, Radziwiłłom, Potoc- 
kim i Wiśniowieckim. W niekończą- 
cych się ucztach i hulankach trwonio- 
no majątek dobyty z krwi i potu mi- 
lionów chłopów pańszczyźnianych. 
„Huiaj dusza bez kontusza”, „za króla 
| Basa jedz, pij i popuszczaj pasa" — 
| krzyczeli sobiepankowie szłacheccy, ob- 
ficie lało się wino i miód, a chłop z 
głodu coraz bardziej zaciskał pasa. 


I właśnie w tym tak tragicznym 
dla naszego narodu okresie, gdy kraj 
nasz z powodu rozprzężenia i anarchii 
stał się łakomym kąskiem dla obcych 
potęg, pojawia się na widnokręgu mo- 
dny kawaler - fircyk, próżniak i ba- 
|widamek, ubrany według najnowszej 
mody paryskiej, w pięknie skrojonym 
fraku, z fryzowaną peruką. Typ ten pa- 
ple złą i powierzchowną francusczyz- 
ną, wyraża się z pogardą o własnym 
narodzie, o jego kulturze i języku. Czas 
trawi jedynie na wesołych i hucznych 
'zabawach i pijatykach, żyje z gry w 
karty i z długów, których nigdy nie pła- 
ci. Stara się zaimponować wszystkim 
swoją zarozumiałością, brakiem wy- 
' kształcenia i głupotą, którą zachwala 
jako zagraniczny styl życia, Przechwala 
się rzekomymi sukcesami na polu mi- 
łosnym, uwodzi naiwne panny, wdo- 
wy i mężatki. Jednym słowem szlache- 
cki pierwowzór, praojciec dzłsiejszego 
bażanta, którego oblicze moralne do- 
skonale nakreślił poeta Franciszek Za- 
błocki w komedii „Fircyk w zalotach“: 


„Nie mam nic prócz stałego do gry 
przedsięwzięcia. 

Czy nie wiesz czasem jakiej wdówki 
do najęcia? 

Mniejszą o to czy stara, młoda czy 
garbata, 


Prosta, chroma czy ślepa, byleby bo- 
gata“. 

Oto lekkoduch, modniś i zarozumia- 
lec Szarmancki z komedii Juliana 
Niemcewicza „Powrót posła”, wiecznie 
spragniony zabaw, który drwi z tych, 
którzy podejmują pożyteczną pracę dla 
dobra narodu. Szarmancki był tylko 
rok zagranicą, ale przejął powierzcho- 
wnie wszystkie obyczaje cudzoziemskie 
i gardzi wszystkim co polskie, Wozi 
wszędzie ze sobą kolekcję portretów i 
włosów swych licznych kochanek. 

Wielki komediopisarz Aleksander 
Fredro w swym utworze „Cudzoziem- 
szczyzna* i w wielu innych utworach 
demaskuje i ośmiesza całą galerię ty- 
pów szlacheckich, bezmyślnie i bezkry- 
tycznie małpujących najgorsze cechy 
i obyczaje ragraniczne. Oto Papkin ze 
słynnej komedii „Zemsta“, osłaniają- 
cy strojem francuskim i obcymi ma- 
nierami swą nicość moralną, fałsz i 
obłudę, przy pustej kieszeni i niezwy- 
kle obrotnym języku. 

Fircyk, Szarmancki, Papkin i inni — 
to typy szlacheckich bażantów, typy 
pasożytów, którym obce są ideały i dą- 
żenia najbardziej światłych ludzi swej 
epoki — Kościuszki, Kołłątaja 1 Sta- 
szica. 

Franciszek Bohomolec poeta żyjący w 
XVIII w., charakteryzuje ich jako lu- 
dzi „co wytworności dzikie powziąw- 
szy mniemanie, gardzą własnym ję- 
zykiem, rodem i krajem“, 


Ślepe naśladowanie wszystkiego co 
obce, cudzoziemskie,  kosmopolityzm 
magnatów i części bogatszej szlachty 
szły zwykle w parze ze wstecznictwem, 
z niesłychanym wyzyskiem chłopa, z 
kurczową obroną swych zagrożonych 
interesów klasowych i z pogardą dla 
własnego narodu, jego tradycji i kul- 
tury, graniczyły ze zdradą kraju i za- 
przaństwem. Z tego środowiska wywo- 
dzi się rodowód magnacko - szlachec- 
kiej zdrady, który w  „Potopłe” 
Henryka Sienkiewicza znalazł dosko- 
nałe uosobienie w postaciach zdrajców 
narodu, magnatów — Hieronima Ra- 
dziejowskiego, Krzysztofa Opałińskie- 
go i Bogusława Radziwiiła. 


Panowie ci, pełni pogardy i niena- 
wiści do własnego narodu, gotowi byli 
za cenę obrony swych egoistycznych 
interesów, służyć obcym tronom i mo- 
narchom. 

Oni doprowadzili do tego, że kraj 
nasz stał się „Ciemnogrodem" szla- 
checkim z burdami, pijaństwem i hu- 
lankami, które szły w parze z obłudą 
religijną, z nieuctwem i przesądami. 
A gdy przed narodem polskim w obli- 
czu groźby utraty niepodległości sta- 
nęła konięczność wprowadzania postę- 
powych reform, poseł ziemi kaliskiej 
Suchorzewski gardłował „wszem i wo- 
bec“, że dla ratowania swych zagrożo- 
nych -interesów, gotów jest stać się 
„Moskalem, Prusakiem lub Austria- 
kiem“. 

Najświatlejsze umysły kultury pol- 
skiej, walcząc z przejawami ślepego, 
bałwochwalczego i bezkrytycznego mał- 
powania wszystkiego co cudzoziemskie, 
stojąc na gruncie szczerego umiłowa- 
nia swej ziemi ojczystej — szacunku 
dla dorobku innych narodów, nie były 
rzecz jasna przeciwnikami tego, co za- 
granicą było postępowe i pożyteczne. 
Julian Niemcewicz pisze np. „Widzia- 
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Zaledwie Behrens, skłoniwszy się 
niezręcznie, usiadł/ o głos poprosił 
docent Sturdy, który pytał przedtem 
Arsenjewa o możliwość pomyłki w 
obliczeniach. 

— Zastrzeżenia moje potwierdził 
w zupełności wykład doktora Beh- 
rensa — powiedział, — Jest oczywi- 
ste, że wymienione warunki fizycz- 
ne, w szczególności brak tlenu i wo- 
dy oraz obecność chmur, które czy- 
nią z planety po prostu olbrzymi 
zbiornik formaliny, wykluczają moż- 
liwość istnienia na niej istot żywych. 
Pan jest tego samego zdania, praw- 
da, doktorze Behrens? 


Behrens znów zdjął okulary i prze. 
cierając je skrupulatnie. opowie- 
dział, że z końcem XIX wieku pe- 
wien znakomity uczony napisał bar- 
dzo logicznie zbudowany traktat, w 
którym udowodnił, że człowiek ni- 
gdy nie zbuduje cięższej od powie- 
trza maszyny do latania, że gdyby 
nawet taką maszynę udało się zbu- 
dować. to nie mogłaby się oderwać 
od ziemi, gdyby zaś (co już jest zu- 
pełnie wykluczone) mimo wszystko 
wzleciała, to w żaden sposób nie 
możnaby nią kierować. Ponieważ — 
zakończył Behrens — nie chciałbym 
być podobny do tego uczonego, wo- 
lẹ nie odpowiedzieć  docentowi 
Sturdy. 

— Ależ trująca atmosfera Wenus 
wyklucza istnienie życia — żachnął 
się Sturdy. — Zamiast zajmować się 
anegdotami, przejdźmy lepiej do 
faktów! Faktem jest, że kilkadziesiąt 
lat temu spadła na Ziemię rakieta 
międzyplanetarna... 

— W której. jak wykazał profesor 
Czandrasekar. nie było istot żywych 
— przerwał Sturdy'emu sąsiad, 

— Dobrze! Nie było! ale rakieta 
nie mogła pochodzić z Wenus, bo by 
na tei planecie musieli istnieć jej 
konstruktorzy, to znaczy istoty żywe! 

— Czy to nie jest oczywiste!? 

Znowu zaległa krótka cisza, w któ. 
rej we wszystkich słuchawkach roz- 
legał się przyspieszony, astmatyczny 
oddech starego biologa. Potem Ar- 


STANISŁAW LEM 


Skrót powieści naukowo-fantastycznej o podróży na planetę Wenus 


senjew ściągając swoje grube brwi 
powiedział po raz drugi od rozpo- 
częcia dyskusji: 

— Nie, 

I zmierzywszy spokojnym wzro- 
kiem osłupiałego biologa, dodał: 

— To nie jest oczywiste. 

Tyle pewności było w jego głosie, 
że uczeni zastygli na sekundę, po- 
rażeni wywołanym obrazem niesa- 
mowitego Świata. na którym istnie- 
ją myślące i działające. choć martwe 
istoty. Przewodniczący, profesor 
Kluever, wstał i spoglądając to w 
jedną, to w drugą stronę sali, pod- 
niósł rękę, 

— Prosze kolegów rzekł 
wpłynał nagły wniosek, aby zadać 
ogólnemu zgromadzeniu Komisji 
Tłumaczy trzy pytania, nad który- 
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mi odbędzie się oddzielna dyskusja. 
Oto one: 

1 Czy należy sądzić, że nieznane 
istoty, zamieszkujące Wenus, zmie- 
rzają do zniszczenia życia na Ziemi? 

2. Jeżeli tak, to czy należy uwa- 
żać, że ludzkości może z ich strony 
zagrażać rzeczywiste niebezpieczeń- 
stwo? 

3. Jeżeli tak, to czy możemy temu 
przeciwdziałać? 

O głos poprosił docent Dżugadze 
z sekcji logików. 

— Uważam — powiedział — że w 
drodze głosowania można rozstrzy- 
gnąć tylko pierwsze pytanie, które 
odnosi się w większej mierze do na- 
szych przekonań, aniżeli do faktów. 
Zbyt słabo znamy język raportu, 
abyśmy byli stuprocentowo pewni 


RZSOSRRRODREPORZDONSCNANSCZNAWONZNEOCNOCUNOSZOSZNNACSZGUZEŃ<"YSAEEEEEEERYSSRYZEREPRESEZNUNZNONAKYGOREEKKEKNKNK oaz RERRAROKRENUNUNNUUSEKESKECUPONNONCUNZNNONZCANCZNNSZZNNNZCNASZODONOZSEPUSZDNERAGEEGNONEKA 


PALA 


łem obce kraje, 
nie przeczę, że 
com w nich wi- 
dział pożyteczne- 
go, bym chciał w 
Ojczyźnie mej wi- 
dzieć... Widziałem 
obce kraje, ale dla 
tego Polskę pokochałem i kocham ponad 
wszystko...". I mówiąc ustami Podkomo- 
rzego z „Powrotu posła” twierdził, ża 
ucząc się u innych narodów, powinniś- 
my „naśladować ich cnoty, nie śmiesz- 
ne zwyczaje”. 

I dlatego tak bardzo różnili się od 
szlacheckich bażantów į kosmopolitów 
patrioci polscy tacy jak Pułaski, Koś- 
ciuszko, Mickiewicz, Lelewel, którzy 
zaznajamiali się z Zachodem, aby z je- 
go kultury, doświadczeń i postępu ko- 
rzystać dla poprawy stosunków w swej 
ojczyżnie. M 


Nasz patriotyzm i internacjonalizm 
wypływający z ideologii marksistow- 
sko -leninowskiej, uczy kochać swój 
kraj, język i dorobek kulturalny. My 
właśnie jesteśmy spadkobiercami wiel- 
kiego dorobku postępowej nauki, kul- 
tury i sztuki ogólnoludzkiej, niezliczo- 
nych pokoleń ofiarnych bojowników 
sprawy wyzwolenia człowieka, walczą- 
cego pod wszelkimi szerokościami geo- 
graficznymi z przemocą, tyranią i wy- 
zyskiem. 

Stojąc na gruncie umiłowania wła- 
snych tradycji narodowych, szanując i 
ceniąc postępowy dorobek innych kra- 
jów, będziemy jednak zwalczać wszel- 
kie przejawy bezmyślnego naśladowa- 
nia wszystkiego co zagraniczne i ule- 
gania „mitowi* rzekomej wyższości 
kułtury, nauki i techniki Zachodu, 
zdemaskowanej jako kultura dolaro- 
wo ~- atomowych morderców i zbrod- 
niarzy. Będziemy również walczyć z 
niewliarą i niedocenianiem własnych 
możliwości, gdyż mamy własne ambi- 
cję i możemy być dumni z naszego do- 
tychczasowego dorobku kultury i nau- 
ki, który dał światu Kopernika, Cho- 
pina i Curie-Skłodowską. 

Pokonane klasy pasożytów i niero- 
bów, kapitalistów i obszarników nie 
zdają swoich pozycji bez walki, a w 
walce tej stosują coraz bardziej perfi- 
dne metody. Skrytobójcza kula, sabo- 
taż i dywersja, zatruty jad szeptanej 
propagandy — oto ich środki. 

Młodzież jest przyszłością naszego 
narodu. Wie o tym doskonale wróg i 
dlatego właśnie chciałby zdeprawować, 
otumanić słabsze, mniej uświadomio= 
ne jednostki naszej młodzieży, zaszcze- 
piając im tzw. „amerykański styl ży- 
cia“, będący wymownym  zaprzecze= 
niem bohaterskiej i ofiarnej pracy mło- 
dych budowniczych Nowej Huty, tru- 
dnej i uporczywej drogi do wiedzy sy- 
nów robotników i chłopów w szkołach 
i wyższych uczelniach. 

Lecz postawa, jaką zajęła zdrowo 
myśląca młodzież wobec zwyrodnialców 
typu Burmajstra, wobec przejawów 
bałwochwalczego ulegania „amerykań- 
skiej kulturze” i „amerykańskiemu sty- 
lowi życia“, jest gwarancją niezawod= 
nej klęski i zaniku wszelkiego rodza- 
ju bikiniarzy, bażantów i chuliganów, 
będących smutną spuścizną najbardziej 
wstecznych tradycji, które znajdują 
swój niesławny koniec na śmietniku 
historii 

HENRYK LATOWSKI 


znaczenia ustępu, w którym jest mo- 
wa o tak zwanej „inwazji Ziemi“. 
Nie znając prawdy na pewno. zdani 
jesteśmy na nasze przypuszczenia 
i dlatego wszyscy możemy się na ten 
temat wypowiedzieć. Natomiast po- 
zostałych pytań nie można roz- 
strzygnąć w ten sposób, jak nie moż- 
na rozstrzygnąć głosowaniem. czy 
dach tego budynku jest ze szkła, czy 
z metalu. W tym celu należałoby 
po prostu spytać architekta, który 
go budował. Chodzi bowiem o pewne 
fakty, wiadome specjalistom i oni 
muszą się w tej sprawie wypowie- 
dzieć. 

Wniosek logika przyjęto. Ponie- 
waż sala była wyposażona w spe- 
cjalne urządzenie, głosowanie szło 
nadzwyczaj sprawnie. Każdy uczo- 
ny miał przed sobą trzy guziki: na- 
ciskając lewy. głosował „tak“. pra- 
wy — „nie“, przyciśnięcie zaś środ- 
kowego oznaczało. iż wstrzymuje 
się od głosu. 

Gdy przewodniczący dał znak, 
wszyscy wyciągnęli ręce ku przyci- 
skom i po kilkunastu sekundach 
automat podał wynik. Z 76 członków 
Komisji Tłumaczy 68 odpowiedziało 
na pierwsze pytanie „tak“, dwu gło- 
sowało „nia“, a 6 wstrzymało się 
od głosu. Rzecz charakterystyczna, 
wstrzymującymi się byli wyłącznie 
logicy. Tak więc ogromna większość 
była zdania, iż fatalny ustęp rapor- 
tu mówi o zamierzonej nrzez niezna- 
ne istoty inwazji na Ziemi. Oznaj- 
miwszy wynik głosowania, przewod- 
niczący odłożył dalszy ciąg debat do 
wieczora dnia następnego. Do tego 
czasu miał zostać utworzony komi- 
tet dla zredagowania odpowiedzi na 
drugie i trzecie pytanie. Jakoż astro- 
fizycy, inżynierowie. technologowie 
i chemicy atomowi ukonstytuowali 
tak zwana sekcję specjalną. która 
obradowała w Małej Sali Instytutu 
przez całą noc do jedenastej rano, 
"po czym członkowie iej udali się na 
odpoczynek, by o dziesiątej wieczo- 
rem zjawić się na plenarnym posie- 
dzeniu Komisji Tłumaczy. 
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Hokeiści 
zwyciężają w Berlinie 


W dniu 25 bm. odbył się na 
lodowisku „Werner Seelenbin- 
dtrhalle* w Berlinie mecz ho- 
kejowy między reprezentacją 


polskich 
wych a reprezentacja 
Zwyciężyli Polacy 


Narciarska Kadra Narodowa 
przygolowuje się do Olimpiady 


1 grudnia br. rozpoczął się | zjazd 
Zakopanem w schronisku | 
PTTK na Kalatówkach obóz. 
Kadry Narodowej, : 
zostanie | 


w 


narciarski 
z której wyłoniona 


związków zawodo- 
NRD 


10:1 (6:0, 


nasza reprezentacja na zimo 


we igrzyska olimpijskie w 
Oslo. 
Obóz ten poświęcony był 


przede wszystkim- pracy nad 
technixą. Nasi czołowi narcia- 


Tze 


kontynuowali jednak za- 


razem przygotowanie kondy- 


cyjne, 


rozpoczęte już przed 


sezonem. Praca na obozie od- 
bywała się w trzech grupach. 


Biegacze trenowali pod kie- 
runkiem trenera  Orlewicza, 
Skoczkowie — Kozdrunia, a 


specjaliści konkurencji alpej- 
skich — pod kierunkiem tre- 
nera Lipowskiego, 


Obóz ten, który trwał dwa 


tygodnie, spełnił swoje zada- | 
nie. Dał on zawodnikom już. wodników. 
początku sezonu właściwe | 


na 


podstawy 


wyszkolenia tech- 


nicznego. Skoczkowie przero- 


bili 


poszczególne elementy 


szoków. Zjazdowcy pracowali 
nad ewolucjami j pewnością 


polscy 


2:0, 2:1). Bramki dla Polaków 
zdobyli: Łewaeki — 3, Wróbel 
Alfred — 2, Wróbeł Antoni — 
2, Masełko — 1, Nowak — 1 í 

| Csorich — 1. 

Dla NRD honorową bram- 

: kę strzelił Speck. 


| 
| 


w w konkurencjach al- 
Biegacze starali się 
osiągnąć długi, miękki krok 
i ekonomiczne odepchniecie 
kijkiem. Narciarze współza- 
wodniczyli na obozie nie tyl- 


pejskich, 


| ko w ćwiczeniach. ale i w dy- 
iscyplinie porządku i punk- 
 tualności W prowadzonym 


wśród obozowiczów współza- 
wodnictwie zwycieżył biegacz 
śląski — Dąbrowski. 

15 grudnia nastąpiło uroczy- 
ste zakończenie obozu, Zawod- 
nicy jednak pozostali nada! w 
Zakopanem. Ci, którzy mie- 
szkają poza Zakopanem umie- 
szczeni zostali w Zakopiań- 
skim Ośrodku Głównego Ko- 
mitetu Kultury Fizycznej. Tre- 
nują oni teraz właściwie in- 
dywidualnie. Mają jednak do 


dyspozycji trenerów pań- 
.siwowych, którzy kontrolują 
treningi poszczególnych za- 


W pierwszych dniach stycz- 
‘nia narciarze zostaną ponow- 
nie zgrupowani na obozie, na 
| którym bedą przebywać do 


tj. do końca stycznia, 


Konkurs skoków w Wiśle 


W czasie świąt odbył się w 


Wiśle narciarski konk 
ków z udziałem 22 


urs sko- 
zawodni- 


ków. 
W grupie seniorów zwycię- 


W 
zawodnika 
(OWKS Bydgoszcz), 
niczący 
dziowskich wszystkich sekcji | indywidualne 
bokserskich 
kraju zebrani na nara 
Warszawie uchwalili re 

W rezolucji 
wiązują się podnieść 
fachowy i 


'żył Byrd (Budowlani — Go- 
leszów), nota 295,1, skoki 25.5: 
|27, 26.5 m. W grupie juniorów 
: zwyciężył Cieś!ar (LZS — Wi- 
sła), nota 303,7, skoki 27,5, 28, 


Czołowi sędziowie hokserscy 


podejmują apel 


odpowiedzi na apel 
Soczewińskiego 
przewod- 
Komisji Spraw Sę- 
WKKF całego 
dzie w 
zolucję, 
zebrani zobo- 
poziom 


polityczny kadry 


sędziów. bokserskich oraz szko- 


Soczewińskiego 


|lić nowych sędziów w myśl 
wytycznych, uchwalonych w 
części roboczej narady. 

| Równocześnie zobowiązania 
podjęli wszys- 
cy przewodniczący Komisji 
„Spraw Sędziowskich oraz czo- 
jłowi sędziowie polscy: Biele- 
i wicz, Łaukedrey, Sikorski, 
| Twardowski, Biukis, Karski, 
| Sucharda, Sieroszewski, Ko- 
' bialko, Denys i inni. 


1.647 odznak $PO zdobyli sportowcy 
wiejsty z woj. lubelskiega 


W roku bieżącym członko- ;darczym lodowiska. LZS Mł- 


wie 


tow 


Ludowych Zespołów Spor 
ych na Lubelszczyźnie zdo 


byl 1.647 odznak SPO. Obec- 


nie 


sportowcy wiejscy przygo- 


towują się do zdobywania od- 
znak w konkurencjach spor- 
tu zimowego. 

Członkowie przodującego w 
województwie Ludowego Ze- 
społu Sportowego w- Milano- 


wie 


pow. Radzyń 


ciągu bieżącego roku 30 od- 


znak SPQ. Obecnie, w celu | 
przeprowadzenia masowej na- `| 


uki 


jazdy na łyżwach. spor- 


towcy z Milanowa przystąpili 
do budowy systemem gospo- 


Zakończenie kursu dla instruktorów 


W wojewódzkim 


zdobyli w. 


| lanów ma także znaczne osią- 

gnięcia w akcji planowego 
|skupu zboża. Dzięki przepro- 
|wadzeniu odpowiedniej akcji 
fuświadamiającej, chłopi z oko- 
| licznych gromad zorganizowa- 

li 5 zbiorowych dostaw zboża. 

Sportowcy wiejscy z Par- 
czewa pow. Włodawa zorgani- 
,zowali sekcję hokejową i w 
tym celu wybudowali lodowi-- 
sko. 

Szereg LZS-ów zglosiło już 
kandydatów na obóz narciar- 
ski, jaki będzie zorganizowa- 
ny w Zwierzyńcu podczas fe- 
rii zimowych. 


gimnastyki 


ośrodku 


szkolenia sportowego w Gdań 


sku 
wy 


zakończył się 6-tygodnio- 


ogólnopolski kurs dla in- | 


struktorów gimnastyki. 
Na ogólną liczbę 33 uczest- 


ników kursu, kurs ukończyło `| 


26, 


a 


w tym 8 kobiet. 


w Gdańsku 


!' W czasie uroczystości za- 
| kończenia kursu uczestnikom 
wręczono nagrody książkowe. 
CRZZ po zakończeniu kur- 
su zatrudni absolwentów przy 
popularyzacji gimnastyki w 
kołach sportowych. 
l 


o 
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W Swierdłowsku rozpoczęły 
się zawody łyżwiarskie, w któ- 


rvch bierze udzia 
czołowych 


W pierwszym dniu zawodów 


czona 


Młodzież grecka, która znalazła w NRD schronisko 
troskliwą opieką rządu i społeczeństwa NRD. 


zawodniczek i za- 
wodników Związku Radziec- | 


| cene src=) 


W ZSRR 


j uzyskano następujące wyniki: 
| Mężczyźni: 500 m — Sier- 


ł około 200 | giejew (Moskwa) 42,8; 3000 m 


|— Berezin (Leningrad) 5.02,1. 

Kobiety: 500 m — Wałowo- 
wa (Gorki) 49,5; 1.500 m — 
Żukowa (Swierdłowsk) 2.42,0. 


Wszystkie dziewczęta i chłopcy greccy uczęszczają do szkół 


Na zdjęciu: greccy chłopcy i dziewcz 


kolegami.. 


r 


Y WCA: Zarząd Główny Zw! 
2) Éi 101, 8-56-94. Prenumerata i kolpotraż PPK „R 


wie-ul. Srebrna lö, PJ, Trzech. Krzyży 


DSP: 7-66-20 do 30, wew. 


azku Młodzieży Polskiej. PEDAGUJE: 


A 
jenwili wyjazdu na Olimpiadę, f 


uch”, 
l6, Prenumerata miesięczna — zł 1.80. 


iemokratycznymi Niemcami 


— wzywa Apel Francuskie 


23 bm, zakończył obrady Krajowy Kongres Obrońców Poko- 


ju, który zgromadził ok. 15 tys. 


Na ostatnim 
skusja nad referatem p 


koju ze Zw. 


Członek Światowej Rady Po- 
koju, Laurent Casanova stwier- 
dził, że stanowisko zajęte przez 
delegację francuską na sesji 
ONZ nie jest wyrazem intere- 
sów narodu francuskiego, lecz 
interesów imperialistów ame- 
rykańskich przygotowujących 
nową wojnę światową. Laurent 
Casanova wezwał naród fran- 
cuski do jedności w walce o po- 
kój i o niezawisłość narodową. 

Członek Stałego Komitetu 
Francuskiej Rady Pokoju ks. 
Boulier oświadczył, że postępo- 
wi katolicy francuscy walczą 


Rząd egipski 
zwalnia angielskich 
ekspertów wojennych 


ząd egipski postanowił wy- 
rzec się usług angielskich eks- 
pertow wojskowych, zatrudnio- 
nych w armii egipskiej. Egip- 
ski minister spraw wewnętrz- 
nych Fuad Sirah ed Din Pasza 
oświadczył, iż podobne kroki za- 
stosowane będą również wobec 
urzędników i wykładowców an- 
gielskich, zatrudnionych w a- 
paracie państwowym. 


100-tysięczny kombajn 


„Staliniec 67 


Załoga kombinatu maszyn 
rolniczych w Rostowie nad Do- 
nem osiągnęła wspaniały sukces 
produkcyjny. Główną taśme te- 
ga kombinatu opuścił 100-tysięcz 
ny kombajn typu „Staliniec-6*. 


Poważne Sukcesy 
wojsk ludowych 


w Vietnamie 


Oddziały wojsk ludowych w 
Vietnamie odniosły w ciągu o- 
statnich 3 dni poważne sukcesy. 
3.000 żołnierzy francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego zostało 
otoczonych w rejonie Hoa-Bin. 
W odległości 50 km na zachód 
od Hansi wojska ludowe zdo- 
były górę Bawi, która posiada 
doniosłe znaczenie strategicznę. 
Oddziały ludowe znajdują się 
obecnie w odległości 12 km od 
lotniska w Hanoi. 

O nastrojach 
wśród żołnierzy francuskich w 
Vietnamie świadczy list pewne- 
go- kapitana francuskiego, na- 
desłany do redakcji „Humanite* 
z Vietnamu. Autor tego listu 
pisze m. in. „W Indochinach 
prowadzi się beznadziejna woj- 
nę, która dyskredytuje Francję. 

łnierze francuscy uważają, że 
wojnę tę należy iak najszybciej 
zakończyć, Wyrządziła ona bo- 
wiem wiele zła narodowi viet- 
namskiemu i narodowi francu- 
skiemu*, 


Wśród studentów USA 


wzmagają się 


nastroje antywejenne 


W dzienniku „Deiphian*, wyda 
wanym przez studentów w Long 


Island, ukazał się artykuł, po- | 


tępiający propagandę wojenną, 
prowadzoną w USA. 


Dziennik podkreśla, że wyścig | 
zbrojeń i* propaganda wojenna ` 
są niczym nie uzasadnione, gdyż | 


nikt Stanom Zjednoczonym nie 
zagraża. Dziennik wzywa Wszy- 
stkich studentów. by wzmogli 
walkę o zaprzestanie zbrojeń, 
zakaz bomby atomowej . reduk- 
cię zbrojeń, 

„Uczyńcie wszystko, co jest w 
waszej mocy — wzywa dzien- 
nik — na rzecz obrony pokoju 
i zapobieżenia wojnie”. 
amare 


A 


przed terrorem faszystowskim, jest oto 


wraz z młodzieżą niemiecka. 


ęta ze szkoły traktorzystów wraz ze swymi niemieckimi 


fot. — CAF 


Komitet. Nakład RSW „Prasa” 
Oddział w Warszawie, ul 


| 
panujących 


Kwartalna — zł 


delegatów z całej Francji, 


posiedzeniu plenarnym koniynuoyana była dy- 
rzewodniczącego Francuskiej Rady Po- 
koiu, Yves Fargea. Wszyscy mówcy 
Radzieckim na czele. 


podkreślali wzrost sił po- 


' wraz z komunistami w pierw- 
szych szeregach obrońców po- 
koju. Francja — powiedział ks. 


,Boulier — znajduje się w nie- | 


bezpieczeństwie. albowiem nad 
jej granicą odradza się hitle- 
' ryzm. 

Uczestnicy Kongresu powitali 
serdecznie delegata amerykań- 
skich obrońców pokoju, 


nika z Essen, Rołanda. 
Dla powitania 

przybyła na zjazd 150-osobow'a 

grupa artystów francuskich. 

' Na Kongresie odczytano licz- 


przewiekają rokowania o rczejm w Korei 


Cdpowłedź gen. Kim ir-sena I Peng Tek-kueia na Hst gen. Ridgway'a 


| 
Dowódca naczelny koreańskiej 


i dowódca ochotników chińskich 
gen. Ridgway©wi odpowiedź na 
wymiany jeńców wojennych. 


Jedyną rzeczą, która hamuje 
|zawarcie porozumienia — czy- 
tamy m.in. w odpowiedzi—w spra 
| wie rozejmu i zwolnienia jeń- 
|eów wojennych obu stron, a 
tym samym niepokoi tysiące ro- 
dzin jeńców wojennych — jes 
nieustanne wykręcanie się 

| nierozsądne żądania z waszej 
| strony, zmierzające ku temu, 
by przewlekać rokowania, 


Strona nasza traktuje jeń- 
ców wojennych jak najbar- 
dziej humanitarnie, zapewnia- 
jąc im wyżywienie i odzież, po- 
,mieszczenia i możliwości pow- 
rotu do zdrowia, Wszyscy ranni 
i chorzy jeńcy wojenni otrzy- 
,mują skuteczną pomoc lekarską 
od specjalnie przydzielonego per 
i sonelu medycznego, dysponują- 
cego niezbędnymi środkami le- 


|ców wojennych, przedstawiona 
į przez naszą stronę, świadczy w 
| pełni o humanitarnym stosunku 
|naszej strony wobec jeńców 
wojennych. Z tych też powodów 
|uważamy wizytację obozów je- 


Amer 


Í 


ykanie ni 


dri 
, Kingsbury i niemieckiego gôr- í 


delegatów | 


| ne telegramy powitalne od or- 
 Banizacji demokratycznych oraz 
.osobistości francuskich i zagra- 
nicznych. Depeszę powitalną na- 
,desłał m. in. Radziecki Komitet 
i Obrońców Pokoju. Vietnamscy 
jobrońcy pokoju nadesłali tele- 
| gram, w którym wyrażają ubo- 
lewanie z powodu niemożności 
| wysłania swych przedstawicieli 
do Paryża. Podkreślając uczucia 
głębokiej przyjaźni dla narodu 


francuskiego, vietnamsey ob- 
rońcy pokoju oświadczają m.) 
in: „Hasła „Wycofać korpus 
ekspedycyjny z Vietnamu!“ i: 


„Amerykanie do Ameryki!* 
wspólnymi hasłami walki na- 
szych narodów przeciwko współ 
nemu wrogowi”. 


Na zakończenie uchwalono 
jednomyślnie apel do narodu 
| francuskiego, który podkreśla 


armij ludowej gen, Kim Ir-sen 
gen. Peng Teh-huej przesłali 
jego list z 21 bm. w sprawie 


'nieckich przez przedstawicieli 
i komitetu Międzynarodowego 
i Czerwonego Krzyża za zbędną. 

Jednak w celu ułatwienia 
„prac, związanych z repatriacją 
jeńców wojennych obu stron, 
proponujemy, by natychmiast 
po pedpisaniu porozumienia o 
rozejmie i wejściu w życie po- 
|stanowień tego porozumienia, 
|utworzona została wspólna ko- 
| misja, składająca się z przed- 
|stawicieli Towarzystwa Czer- 
|wonego Krzyża Koreańskiej Re- 
| publiki Ludowo . Demokraty- 
| cznej, Towarzystwa Czerwone- 
go Krzyża Chińskiej Republiki 
| Ludowej i Międzynarodowego 
| Komitetu Czerwonego Krzyża. 


wydelegowanie grup dla zwie- 


stron. Grupy te byłyby także 
pomocne podczas repatriacji 
jeńców wojennych na 
zbornych i wymiany. 


Jeżeli wyrażacie zgodę na po- 
wyzsze, prosimy przekazać na- 


e chcą wyjaśnić 


| co się stało 


244 tys. jeńców koreańskich i chińskich 


W dniach 22, 23, 24 i 25 grud- 
|nia przedstawiciele obu stron 
| toczyli nadal dyskusję nad trze- 
[cim i czwartym punktem po- 
|rządku dziennego rokowań o 
|rozejm w Korei. 

| Co do trzeciego punktu. stro- 
|na amerykańska wysunęła tzw. 
,zrewidowaną propozycję. która 
i zmierza jednak do ingerencji w 
koreańskie sprawy wewnętrzne. 
Przewiduje ona mienowicię o- 
|graniczenia w dziedzinie odbu- 
dowy i zakładania urządzeń 
„wojskowych na terytorium Ko- 
teańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej oraz domaga 
się przyznania Amerykanom 
prawa rozpoznania lotniczego 
inad całym krajem. 

| Przedstawiciele strony chiń- 
{sko ~ koreańskiej stwierdzili. że 
i nie jest to krok naprzód w po- 
i 


l oddała a EEE EETTEE EET 
Pod przynet 


Adenauer, „kanclerz“ Trizo- 
nii, zapałał ostatnio namiętną 
,gorączką podróży. Najpierw — 
i jak przystoi temu staremu agen- 
jtowi Watykanu — celem po- 
|dróży był Rzym. Ostatnio zaś 
| Adenauer w charakterze agen- 
ita imperializmu amerykańskie- 


igo odwiedził Paryż i Londyn, | 


przy czym w Paryżu spotkał 
się także ze swoim. mocodaw - 
|eq, sekretarzem stanu USA, 
Achesonem. 
| Jaki cel miały te wszystkie 
| podróże? O czym radził i kon- 
ferował Adenauer ze swoimi 
| przełożonymi? 
| Nawet oficjalne komunikaty 
|są w tym względzie dość zna- 
jczące. „Tematem rozmów było 
| włączenie Niemiec zachodnich 
do obrony zachodu* — frazes 
ten powtarzał się stale w ko- 
munikatach z Rzymu, Paryża 
ji Londynu. W przełożeniu na 
|prosty język oznaczało to: „te- 
| matem rozmów bylo przy- 
| spieszenie remtiitaryzacji Nie- 
miec zachodnich i jak najszyb- 
sze odrodzenie hitlerowskiego 
Wehrmachtu“. 

Ale był jeszcze jeden cel tych 
|podróży. I chociaż w komuni- 
|katach przezornie o nim nie 
wspominano.. to przecież sam 
„Adenauer celu tego bynajmniej 
nie ukrywał. Przeciwnie, chęt- 
nie i szeroke rozgłaszał o nim. 

Po wyjeździe z Rzymu Ade- 
nauer oświadczył, co zresztą 
nie jest dla nas nowością, że 
papież Pius XII przychylnie 
odnosi się do roszczeń za- 
,chodnio-niemieckich rewizjoni- 
|stów wobec Polski. 
| A przed wyjazdem do Paryża 
i Londynu „kanclerz“ Tvizonii 
| złożył na zjeździe byłych jun- 
krów pruskich oświadczenie: 
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30, Wpłaty 


[równaniu z pierwszą propozy- | 


|eją amerykańską. 
| Podczas dyskusji 
jtem czwartym, 


nad pank- 


a wojsk ludowych napiet- 


nowali wykrętne 


jzasądy szybkiego 
wszystkich jeńców wojennych 
| po zawarciu rozejmu. Jednocze- 
| śnie delegaci strony amerykań- 
(skiej uchylają się od udzielenia 
|wyjaśnień w sprawie przesżło 
|44 tysięcy ieńców, których na- 
jzwiską nie zostały umieszczane 
ina iiście jeńców wojennych do- 
|starczonej przez Amerykanów 
i dnia 18 grudnia. 


„Możecie być przekonani, że 

podczas rozmów nie zapomnę 
'0 tym, co fak bardzo leży wam 
ina sercu — o powrocie waszej 
| ojcowizny do Niemiec... Bę- 
|dę energicznie interweniował 
w sprawie powrotu terenów 
| wschodnich do Niemiec“, 
W czasie pobytu Adenauera 
(w Paryżu, prasa francuska. i to 
:nawet reakcyjna 
: cuska, wskazywała, że Ade- 
nauer przyjechał. aby żądać 
i pomocy w odzyskaniu utraco- 
inych „prowincji wschodnich”. 
Dziennik „Information“ tak pi- 
isal: „Pretensje Adenauera do- 
wodzą — o czym nigdy nie 
wątpłł we Francji prosty czło- 
(wiek z ulicy iż zbrojenia 
Niemiec nie mają na celu o- 
brony cywilizacji zachodniej, 
iecz odbudowę „Wielkiej Rze- 
szy”. 

Również prasa amerykańska 


po rozmowie Adenauera z A-: 


| chesonem podała, że w zasa- 
dzie chciał on otrzymać od Sta- 
nów Zjednoczonych „zgodę na 
to, iż niemieckie roszczenia do 
ziem nad Odra i Nysą zostaną 
pewnego dnia ziszczone*, oraz 
| domagał się. aby „mocarstwa 
'zachodnie włączyły do 
oficjalnej polityki 
| Sprawę zwrotu Niemcom byłych 
„zlem niemieckich, należących 
| obecnie do Polski", 

| Swoje bezczelne żądania po- 
i nowi? Adenauer także w Lon- 
'dynie. Jak podaje brytyjska 
| agencja prasowa Reutera, Ade- 
| nauer w rozmowach z Chur- 
chillem przedstawił swój rewi- 
zjonistyczny program i wystę- 
,pując jako rzecznik military- 
jstów niemieckich, żądał pol- 
jskich ziem zachodnich. 

| Jaki jest wynik tych odwe- 
BWSH wystąpień Adenauera? 


11. TELEFON: 


za prenumeratę 


są: 


Komisja ta miałaby na celu | 


|karskimi. Dokładna lista jeń- | dzenia obozów jenieckich obu | 


punktach | 


dotyczącym | 
,sprawy jeńców wojennych de- 


stanowisko , 
strony amerykańskiej zmierza- 
|jace do przewlekania tej spra- 
|i wy. Amerykanie używają prze- | 
i różnych preiekstów, byle tylko 
inie dopuścić do zrealizowania | 
uwolnienia ' 


prasa fran- i 


swej : 
niemieckiej : 


Centrala 8-09-81, 6.26-81. 8-75-24, REDAKTOR NACZELNY: 
pocni przyj 
ad i druk Zakłady Gralicz 


Wzimóc walkę przeciwko zhrojeniom 
o zakończenie wojny w Korei i Vietnamie 
o zawarcie traktatu pokojowego z jednolitym 


go Kongresu Obrońców Pokoiu 


| konieczność kontynuowania 
| wzmożenia walki o rozbrojenie 
ji uratowanie Francji przed ka- 
tastrofą ekonomiczną, o zakoń- 
czenie wojny w Korei i w Viet- 
namie, o wykonanie porozumień 
w sprawie demilitaryzacji Nie- 
miec Zachod. i o zawarcie trak- 
tatu pokojowego z jednolitymi. 
miłującymi pokój i zdemilitary- 
zowanymi Niemcami. 

Kongres wybrał nowy 57-0S0- 
bowy Stały Komitet, w skład 


sekretarz generalny CGT, Le 


| Eugenie Cotton, 


,pisarz Vercors oraz szereg in- 
nych wybitnych osobistości, re- 
prezentujących różne poglądy. 


|sze propozycie Międzynarodo- 
wemu Komitetowi Czerwonego 
| Krzyża, 


| 125 bm. na posiedzeniu podko- 
¡misji zajmującej się punktem 
trzecim porządku dziennego de- 
legat wojsk ludowych podkre- 
Ślił, że sukces rokowań zależy 
od wysiłków obu stron i że na- 
rody całego świata spodziewają 
stę osiągnięcia porozumienia do 
| dnia 27 grudnia, Jednakże stro- 
ina amerykańska zdaje się igno- 
,rować te gorące pragnienia po- 
| kojowe wszystkich narodów i 
l umyślnie przeciąga rokowania 
| © rozejm, 


Strona koreańsko - chińska 
wręczyła Amerykanom, aby 
ułatwić osiagnięcie porozumie- 
nia, zmodyfikowany tekst swo- 
ich propozycji co do poszcze- 
gólnych punktów porządku 
dziennego. 


Amerykańscy i angielscy 
jeńcy w Kerei żądają 
szybszego zawarcia 

| rozejmu 


| Komitet centralny organizacji 
FE ebronie pokoju, 


przez amerykańskich i angiel- 
skich jeńców wojennych w Ko- 
zwyócił się z apelem do 
kój o przyspieszenie zawarcia 
rozejmu w Korei. Z apelem 
| tym wystąpił przez radio pe- 
kińskie przewodniczący Komi- 
tetu, podpułkownik wojsk ame- 


I 
| rei, 
I 
i 


rykańskich. deklarując najgo- 
rętsze pragnienia wszystkich 
jeńców wojennych, znajdują- 


cych się w rękach wojsk ludo- 
wych, 

Przewodniczący oświadczył 
następnie, że propozycje delega- 
cji koreańskiej armii ludowej i 
| ochotników chińskich, dotyczą- 
ce wymiany jeńców, są sprawie- 
| dłiwe. 


i nili się do szybkiego i pomyśl- 
| nego zakończenia rokowań o 
| rozejm w Korei“ — zakończył 


swe przemówienie przewodni- | 


| czący komitetu centralnego. 


,Co uzyskał on w rezultacie 
i swych podróży? 

| Adenauer twierdzi, że jest 
į „całkowicie zadowolony z prze- 
: biegu rozmów” i nie ulega wąt- 
pliwości, że ma ku temu pew- 
|ne powody. Z głosów prasy na 
: zachodzie wynika jasno, że żą- 
dania rewizjonistyczne zbójec- 
| kiej kliki z Bonn zostały przy- 
chylnie przyjęte przez reakcyj- 
ne rządy USA. Anglii i Fran- 
cji. I nic w tym dziwnego, bo- 
wiem jak wskazywał Prezydent 
Bierut — imperialiści amery- 
kańscy pod przynętą napaści 
na Polskę budzą wśród Niem- 
"ców nastroje odwetowe i tym 
„właśnie sposobem chcą 
zwabić do udziału w nowej, 
„trzeciej wojnie światowej. * 


Ta zbrodnicza polityka im- 
perialistów amerykańskich jest 
(źródłem, z którego wypływają 
I n Z : 
bezczelne żądania Adenauera i 
l jego bońskiej kliki. Gdyby 
; Adenauer nie wiedział, że ko- 
ła rządzące Stanów Zjednoczo- 
inych i Anglii poprą jego od- 
wetowe roszczenia, nigdy nie 
ośmieliłby się wystąpić otwar- 
cie z żądaniami zagarnięcia 
i ziem polskich. . 

Jednakże Stany Zjednoczone. 
Anglia i rząd francuski, cho- 
ciaż z chęcią zapłaciliby Niem- 
jcom ziemiami nadodrzańskimi 
iza udział w nowej wojnie, nie 
mogli uczynić zadość żądaniom 
„Adenauera i wyłożyć swoje 
i stanowisko w oficjalnej dekla- 
jracji. Mocarstwa zachodnie — 
wyjaśnił reakcyjny dziennik 
' „Chicago Sun Times" „boją sie 
! konsekwencji takiej deklaracji, 
jee wiedzą, że nikt w Europie 
| zachodniej nie zechce walczyć 
| dla realizacji roszczeń zachod- 
| nio-niemieckich“, 


mują wszystkie 


którego weszli m. in.: Farge, ks. . 
Boulier, D'Astier de la Vigerie. | 


' Leap, członek Biura Polityczne- | 
go FPK Casanova, Pierre Cot, | 


były minister | 
Godard, płk. Manhes, gen. Petit, | 


utworzonej | 


„żądamy, aby wszyscy | 
' ludzie miłujący pokój przyczy- | 


ich i 


8-78-51. 
Urzędy Pocztowo-Telekoniuntk. 
ne „Dom Słowa Polskiego", 


Robotnicy włoscy 


oWacyjnie powitali 


statek radziecki. 
z darami dla powodzian 


Cała włoska prasa demokra- 
tyczna zamieszcza na czołowych 
miejscach wiadomość o przy- 
byciu de Genui radzieckiego 
statku „Timiriazew* z 
barodu radzieckiego dla powo- 
dzian włoskich. Pod tytułami: 
Pomoc narodu 


rodami", „Pomoc radziecka u- 
macuia przyjaźń między dwoma 
narodami", „Owacyjne powita- 
tanie .„Timiriazewa* w Genui", 
„Poselstwo pokoju" itp., pisma 
demokratyczne zamieściły do- 
kładne szczegóły powitania ro- 
botników włoskich i kierowni- 
sów demokratycznych organi- 
zacji społecznych delegacji ra- 
dzieckiej. 

Sekretarz generalny Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra- 
cy..Di Vittorio, w telegramie do 
Wszechzwiązkowej Rady Cen- 
tralne] Związków Zawodowych 


Organizacja belgijska „Nasza 
'solidarność* wspólnie z belgij- 
|ską sekcją Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników _ Demo- 
kratów skierowała do przewod 
niczącego Zgromadzenia Ogół 
rego apel, wzywający ONZ, aby 
interweniowała w obronie 24 
demokratów hiszpańskich, któ- 
rzy znajdują sie w więzieniu w 
związku ze strajkiem jaki wy- 
buchł w Barcelonie w marcu 
br. Po strajku tym rząd franki- 
stowski zastosował okrutne re- 
presje wobec działaczy: demo- 
kratycznych i organizacji poste- 
powych. 24 spośród aresztowa- 
nych wówczas demokratów gro- 
zi śmierć, 

23 bm. delegacja belgijska 
odwiedziła delegacje radziecką 
na VI sesję Zgromadzenia O- 


darami. 


radzieckiego". 
„Pokój i przyjaźń między na- 


| stwierdza, że ludność Genul 
(wraz z delegacjami przybyłymi 
'ze wszystkich prowincji wio- 
skich powitała z entuzjazmem 
parowiec radziecki, dając wyraz 
 Błębokiej wdzięczności narodu 
włoskiego za wielkoduszną po- 
moc ze strony narodu radzie- 
ckiego. 

| Wyraża*e uczucia włoskich 
‘mas pracujących głosi te- 
|legram — Sekretariat Włoskiej 
,Powszechnej Konfederacji Pra- 
je- prosi o przekazanie naszych 
'serdecznych podziekowań wiel- 
| kiemu narodowi radzieckiemu i 
jego wodzowi. ukochanemu 
Stalinowi, kiórego pozdrawiamy 
gorąco z okazji 72-giej roczni- 
|ey Jego urodzin oraz życzymy 
mu długich lat życia i nowych 
|zwycięstw w dziele budownie- 
twa socjalistycznego, w dziele 
obrony pokoju. 


Delegacja radziecka w_0NZ 
dołoży wysiłków 


Bezczelne żądania Amerykanów *" uratować życie demokratom hiszpańskim 


gólnego ONZ. Przyjął ją ser- 
decznie szef delegacji radziec- 
kiej min. Wyszyński w obecno- 
ści członka delegacji ZSRR, 
| ambasadora Pawłowa i zastęp- 
cy delegata ZSRR w ONZ. Arı- 
tuniana. Delegacja belgijska 
wręczyła min. Wyszyńskiemu 
odpis apelu do przewodniczące- 
go Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. Min. Wyszyński oświad= 
czył, że delegacja radziecka do- 
łoży wysiłków, ażeby dopomóc 
do uratowania życia 24 demo- 
kratom hiszpańskim. Zwróci się 
ona do przewodniczącego Zgro- 
madzenia Nervo z prośbą. aże- 
by apel organizacji „Nasza so- 
lidarność* został rozesłany 
wszystkim delegacjom na sesję 
Zgromadzenia. 


Prezydent Gottwald 


mianował nowych ministrów 
| w rządzie czechosłowackim 


Na wniosek premiera A. Za- 
i potockyʻego prezydent Czecho- 
| słowackiej Republiki Ludowej 
— Klement Gottwald mianował 
nowych ministrów. 
| Min. J. Doiansky — przewod- 
niczący Państwowego Urzędu 
| Planowania mianowany został 
i wicepremierem rządu czechosło- 
wackiego. Przewodniczącym 
Państwowego Urzędu Planowa- 
nia mianowany został dotych- 
czasowy min. przemysłu che- 


Węgierska agencja telegra- 
ficzna podała, że organy bez- 
pieczeństwa państwowego 
aresztowały szpiega,  Janosa 
Weissengrubera i trzech jego 
wspólników. W styczniu br. 
Weissengruber zbiegł wraz z 


strii, gdzie w Salzburgu były 
| pułkownik żandarmerii z cza- 
sów Horthyego, Nag, zwerbował 
go do amerykańskiej służby wy- 
wiadowczej, 

Po przeszkoleniu został on 
przerzucony do Węgier. Jednym 
| ze zleconych mu zadań było 
zwerbowanie budapeszteńskiego 
|radiotechnika. B. Baranyai 
| przy pomocy którego Weissen- 
gruber miał nawiązać łączność 
ze swymi przełożonymi, Weis- 
.sengruber miał również zwer- 
,bować ludzi. którzy by okazali 
pomoc przerzuconym przez gra- 
nicę, lub zrzuconym na spado- 


| „Przyjęcie“, z jakim spotkał 
|się Adenauer w Paryżu i w 
| Londynie ze strony narodu 
i francuskiego i angielskiego, nie 
: mogło pozostawić co do tego 
żadnych wątpliwości w umy- 


„słąach  atiantyckich dyploma- 
| tów. Olbrzymie demonstracje 
'mas pracujących przeciwko 


Adenauerowj, przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich, 
przeciwko wojennym planom 
, bloku atlantyckiego — były do- 
'bitħą odpowiedzią narodów 
| francuskiego i angielskiego na 
'nikczemne machinacje rządów, 
| posłusznych wasali imperiali- 
|jstów amerykańskich. 

Minęły już czasy, kiedy ban- 
,kierzy i sprzedajni politycy mo- 
jgli bez trudu kupczyć krwią 
narodów i handlować cudzymi 
ziemiami. Nie ma człowieka w 
: naszym kraju, który nie rozu- 
„mie, jakim olbrzymim niebez- 
,pieczeństwem dla Polski jest 
odrodzenie hitleryzmu. Wszyscy 
| Polacy, szczerzy patrioci, mi- 
 łujący swoją ojczyznę stanęli 
| pod wodzą klasy robotniczej w 
jszerokim Froncie Narodowym 
ido walki o Plan 6-letni, prze- 
jciwko  remiliżaryzacji Niemiec 
zachodnich i groźbie nowej 
wojny. Do tego frontu włącza 
,się również patriotyczna część 
| duchowieństwa katolickiego, 
j która ostro potępia neohi''e- 
,rowskie żadania odwetowe kan- 
i clerza z Bonn, strojącego się 
z błogosławieństwa Watykanu 
w togę wodza niemieckiej par- 
i tii chrześcijańsko-demokratycz- 
(nej. Nie może być uczciwego 
,Polaka, który nie odda wszyst- 
| kich swych sił dla wzmocnienia 
j naszej ojczyzny i dla realiza- 
cji wielkiego Planu Sześciolet- 
Deen uprzemysłowienia Pol- 
s Í 


korespondentów | listów: 8-07 82. 
Acyjne na konto PKO I 


Przedsiębiorstwo Państwowa x 


Dział 


jednym ze wspólników do Au- | 


18706 oraz kasy PPK 
Wyodrębnione, 


micznego — J. Puczik, Mini- 
| strem przemysłu chemicznego 
został dotychczasowy wicemini- 
|ster tego resortu — O. Szimu- 
| nek, Sekretarz generalny Cze- 
chosłowackiej Partii Ludowej 
— A. Pospiszl mianowany zo- 
stał ministrem komunikacji. 
Nowi ministrowie — w myśl 
konstytucji czechosłowackiej —- 
złożyli przysięgę Prezydentowi 
Gottwaldowi. 


Na Węgrzech aresztowano 
szajkę szpiegów amerykańskich 


wszystkich ludzi miłujących po- | 


chronach członkom grup terro- 
| rystycznych 1 przygotowywali 
dla nich tajne schrony. Również 
jemu samemu polecono tworzyć 
podobne grupy terrorystyczne. 
Zadaniem Weissengrubera było 
bonadto wyznaczenie i zbadanie 
jerenów odpowiednich do zrzu- 
(cania z samolotów ludzi i sprzę- 
tu. 


Organa bezpieczeństwa zna- 
lazły u Weissengrubera nastę- 
pujące przedmioty produkcji a- 
| merykańskiej: automat. pisto- 
pen granat ręczny. ekwipunek 
do założenia obozu polowego, 
| elektryczna lampke kieszonko- 
| wa, szczypce. kompas, wiele 
| map i truciznę. Ponadto znale- 
ziono u niego 10.000 forintów i 
| 1.000 szylingów austriackich. U 
| Beli Baranyai znaleziono rów- 
i nież radiowy aparat nadawczy 


i i odbiorczy. 


M A EEEE E a 
ą napaści na Polsk 


e... 


|  Bezczelne. odwetowe wystą= 
' pienia Adenauera rozległy się 
w Polsce echem hitlerowskich 
każni Majdanka i Oświęcimia. 
| Wzbudzają one najżywszy 
jwstręt i odrazę do imperiali- 
istw amerykańskich i angiel- 
i skich, którzy podjudzają Niem- 
|ey przeciwko Polsce. Wzbudza- 
'ją one palącą nienawiść w ser- 
|each wszystkich patriotów prze- 
| ciwko spadkobiercom Hitlera 
ji ich_patronom, którzy dziś 
‘usiłują zaspokajać apetyty a- 

denauerowskiej szajki, tak jak 
i poprzednio zaspokajali apetyty 


M tea bandytów. 


Inna jest jednak sytuacja dziś 
niż była przed 1939 r. Po dru- 
|giej stronie Odry i Nysy istnie- 
|je Niemiecka Republika Demo- 
,kratyczna, którą łączy przyjaźń 
ji współpraca z narodem pol- 
| skim, której _„tnienie i twarda, 
| zdecydowana obrona naszych 
| granic na Odrze i Nysie krzy- 
|żuje odwetowe plany adenaue- 
;rowców i ich amerykańskich 
i mocodawców. Uznanie przez 
|Rząd NRD naszej granicy na 
| Odrze i Nysie jako granicy po- 
koju i przyjaźni, popiera dziś 
(każdy uczciwy Niemiec po obu 
stronach Łaby. 

W świętej walce o niepodleg- 
łość Polski, o całość naszych 
granic mamy za sobą niezwycię- 
żeną potęgę Związku Radziec= 
| kiego, całego obozu pokoju. Ma- 
my za sobą przyjażń NRD i 
wszystkich. uczciwych Niem- . 
ców. Mamy także za sobą — jak 
wskazały na to wystąpienia 
przeciwko Adenauerowi — naro- 
dy angielski i francuski, pro- 
testujące przeciwko zbrodni- 
czej polityce wskrzeszenia hi- 
tlerowskiego Wehrmachtu. 
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